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RoTorni. * wychodzi codaieaii-e z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P  r  •  n  u  m  e p a t a  w y n o s i :

ratralo:
. . ti k*co>

W Autro-Węg* > przc.vlką poosl 99 .
r . i js :  vl Niemieckiej U ,
W| Włeszecn Francji, Anglii, Bolgii 

•zw ajcarji, Turcji i mn. krajach t l  „
Wiziday nua.ł" (z mm mich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pooztewą 12 h. — 

Lwowie w Biurze diicodków A. Olszewr niego ilicu Kilińskiego 2 i Plehna, ul. Karola Lu- 
'''•La 9, do nabyeia pa 12 b. Pren utnet ' przyjmuje się tylko na eaiy mie iąc. 
-Jtj a p«5iię«U*ii i j riekooj pieaią»ne na prenumeratę i ogłuszenia (inueraty) uprasza się 

kidayłać ha. »  do A4»ini.tracyi „N. Reformy" w Krakowie. — Listów nieirankowanych
nie przyjmuj o się,

Rąlfpieów rtndoyłun/ci iledaJeeya nie zwraca.
—«•« Koo&Jceyf 1 Adm lniatraoyl: „H. £  forma '• ul. Jagiellońska 10.

• alefon Kam u j i  L Adrnln.' tra«_ i Kr 41. — Nr rach poczt. Kasy oszczęd. 857.434,

NOWA
Ppedumei>atą przyjmują:

zam iejscow ą: Auministrccya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy poozcowe m iejsoo- 
w ą: dminiztracja „Nowej Reformy" — Główna trafik; w Rrnkn - AgenojaJ Hopca«a
1 A. Salomonowej, płac Maryaoki 2. — Handel Sr Karlińszieg" Sukiennice, — Handel 
Kretschmera, Rvnek. — Handel J. Etiera, ul. Karmelicka 18. — Za miej i oo\ ą prer a 
l  ratę i ogłoszenia przyjmnją: Biura dzienników we Lwuwle Ludwik Plohn, ul. Ka
rola Ludwika 11, S. Sokołowsli. — W Przem yśla Heszeles. — W Jarosław ia L. Strassberg 
W W lećata  pp. Ha lsenatein & Vogler (rakże w Hamuargn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — A Oppelik R. Mosse (także w Berlinie Pamuurgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M Dukes Nachf H. Schalek, J. Danneberg. — 

Pary i *  SoeiSte Mutuelle de Pnblicitó A LoTette. dirbctem, Rae Caumartin, 61. 
Ogłoszeni i iinaeraty) prayjinuje administracja, Kraków, Jagiellońska 10, za opłaty od *n.Djsca 
wiersza dro; nen, pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Ktodl - 
słane po 60 h od wieisza za każdy raz. — Nekrologia, po 50 h od wieisza. — Glozy publlozne 
po - kur. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomoLkowany pierwszy raz 40 h, następny po 
90 h od wiersza. — Zaiąozntkl do „N. Reformy" (prospeki,yfcyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za mnę 2 kor. od \fm egz. dla zamiejscowych, a 1 koi od 100 egz, dla miejsoowychprennn.

Naieiytosć należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym
»B .i.M arT aw ai«jr-C T »i--------

ffiec przemysłowy.
Kraków, 23 października.

W niedzielę odbędzie się w Krakowie, w wiel
kiej sali Sokoła , wiec przemysłowy, urządzony 
przez krakowski komitet dla ochrony krajowe
go handlu i przemysłu Na porządku dziennym 
postawiono dwie kwestye: organizacyę obrony 
krajowi go przemysłu (ref. dr J. Olszewski) i 
sprawę cukru przeworskiego (ref. dr Roger Bat- 
taglia).

Tego rodzaju wiece odbyły się po wielu mia
stach prowincjonalnych w kraju i uie pozostały 
bez wpływu, na ludność miejscową. Uważamy 
za rzecz naturalną, że nie pominięto Krakowa, 
który, bardziej może od miast innych , potrze
buje zorganizowanej akcyi, celem skierowaaia 
handlu na tory takie, aby produkt krajowy na
leżyty znalazł zbyt w mieście.

Kraków bowiem w wybokim stopniu narażony 
jest na zaląw ODcemi towarami już z powodu 
swojego położenia geograficznego. W ysunięty 
na zachód, jest on niejako bramą przejezdną 
dla niemieckich agentów z Prus i prowincyj 
austrjackieh i zachęca wprost każdego z nich 
do zapuszczenia więcierzy na krakowskim te 
renie. Dość przejść się południową porą po mle 
ście, zaglądnąć do handelkćw, sklepów i ka 
wiarń, aby spotkać się z tymi wysłannikami 
niemieckich labryk, którzy nie pomijają najdro
bniejszego nawet sklepikarza i wciskają mu to
war swojej fabryki. W  ten sposób handle kra 
kowskie, z bardzo m&łemi, prawie w finansowy 
bilans nie wchoJzącemi wyjątkami, operują to 
warem obcym, są pośrednikami między niemiec
kim , ba, prusuim przeważnie fabrykantem a 
polsną publicznością.

Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę kupiec- 
twa poiskipgo na niezaszczytną ro lę , jaka mu 
w tym procederze narzuconą zostaje. Zbiera 
ono fundusze, zasilające obce fabryki, i przez 
to dostarczające znowu pieniędzy na hakaty- 
styczną, przeciw rodakom naszym skierowaną 
Akcyę. Powtóre przez takie rzucanie oię w ob
jęć.a fabryk obcych, podcina się wszelką żywo- 
tuość przemysłu krajowego, pozbawia się zubo
żały kraj wszelkiej nadziei ekonomicznego roz
woju.

Społeczeństwo nasze zrozumiało wreszcie, żę 
tak dalej iśc me może, bo na tej drodze kraj 
wydanyby został na łup nędzy a nawet pomo
cną pouawarby rękę germanizacyi własnej i ro
daków swoich w zaborze pruskim. Centralne 
Towarzystwo, założone we Lwowie ku popie
raniu przemysłu krajowego, rozwinęło działal
ność, celem zorganizowania akcyi samoobrony 
Przemysłowej w całym kraju, i zwraca się do 
Krakowa, aby i tutaj akcyę taka nawiązać. — 
Uważamy teoy za rzecz wskazaną, aby w nie
dzielnym wiecu krakowskim wzięli przedewszy- 
8tk!em udział m i e j s c o w i  k u p c y  i p r z e 
m y s ł o w c y ,  jako czynnik Dezpośrednio inte- 
‘ fcscwany, —  następnie o b y w a t e l s t w o  k ra 
k o w s k i e ,  jako czynnik ostatecznie o całej 
Mtcyi Towarzystwa wyrokujący

Niejednokrotnie już podejmowano u nas w 
kraju usiłowania, które wznawia obecnie lwów 
akie Towarzystwo. Jeżeli zaś niejednok*otnie 
kończyło się na słomianycń zapałach, to byłby 
czas, aby rozpoczęto raz akcyę na seryo i wy-

clono kraj z pod wpływu obcej produkcyi. 
W  pierwszym rzędzie powołani sa tutaj do 
Współdziałania p r z e m y s ł o w c y  k r a b o w i  
8 &mi ,  którym zdaje się nieraz, że społeczeń
stwo wyręczy ich w robocie, która do nich w 
Pierwszym rzędzie należy. Potem czynny u-

dział wziąć tutaj powinni kupcy, bo ‘ przecież 
od meb zależy bar Izo wiele. W reszcie d e c y  
d u j e  publiczność, której gusta i wymagania 
spełniać musi kupiec i przemysłowiec.

Mamy nadzieję, że te trzy czynnik spo
tkają się we wspólnych usiłowaniach, a dogo
dnej ku temu sposobności dostarczy im nie
dzielny w rec przemysłowy w Krakowie.

Sprawy sejmów*-.
O różnicy między preliminarzami budżetów 

krajowych na rok bieżący i na rok przyszły 
a uchwałami komisyi budżetowej, pisze nam 
nasz sprawozdaw a sejmowy ze Lwowa:

Między preliminarzami Wydziału krajowego, 
które znacie z poprzednich listów, a uchwa
łami komisyi, są pewne cyfrowe różnice, spo 
wodowane głównie wyzszemi żądaniami, z wielu 
stron do budżetu stawianemu Można być pe
wnym, że gdyby nie kilkadziesiąt tysięcy, ale 
parękroc było zwyżki w preliminarzu Wydziału 
krajowego, byłaby cała ta zwyżka prysła pod 
naciskiem różnych żądań —  przyznać trzeba, 
ae w znacznej częśc: uzasadnionych.

Oto wynik uchwał komisyi:
Na r. 1903 preliminował W ydział krajowy 

w y d a t k i  w kwocie 24,021.538 K —  korni 
sya uchwaliła 24,043.826 K, czyli wyżej o 
22.288 K —  d o c h o d y  (wraz z dodatkami 
do podatków) według preliminarza W ydziału 
krajowego miały wynosić 24,057.983 K — we
dług komisyi 24,043.906 K —  zatem mu.ej o 
14.077 K —  z w y ż k a  przeto, preliminowana 
przez Wydział krajowy na 36.445 — znikła 
w uchwałach komisyi całkowicie, bo wynosi 
tylko 80 K.

Do wyniku lego przyczyniło się głównie pod
wyższenie wydatku w rubryce „ d o b r o c z y n 
n o ś ć "  o 25.500 K — tu bowiem wrszedł wy
datek, spowodowany bardzo licznerai w tym 
roku pogoi żelam i, które pociągnęły za sobą | 
konieczność przyjścia z pomocą ofiarom poża
rów —  dalej 14.300 K większego wydatku na 
ośw iatę} skutkiem przywrócenia przez Sejm 
różuych jednorazowych zasiłków na instytucye 
i stowaizyszenia; podwyższono też wydatki u& 
rolnictwo o 4910 K przez zwiększone subwen- 
cye dla Towarzystw rolniczych. O jok  małych 
podwyżek w dwóch innych rubrykach na 920 
K daio to razem 45,630 K większego wydatku, 
czemu znowu przeciwstawia się 23.342 K zni
żonego wydatku w innych rubrykach, spowo
dowanego tem głównie, że niektórych prelimi
nowanych na cały rok wyższych wydatków 
Wydział krajowy dla braku uchwały Sejmu 
nie wykonał, więc wstawia się obecnie cyfry 
na ostatnie tylko dwa miesiące.

W dochodach różnica jest nie wielka. Zni
żony o 14.309 K dochód zo szpitali, jest wła
ściwie podwyższeniem wydatku w tychże szpi
talach, drobna zaś podwyżka dochodów w ru
bryce rolniczej o 232 K redukuje zniżenie d o 
chodów do cyfry 14.07 7 K

Z ogólnej sumy dochodów przypada na tak 
zwane „dochody własne funduszu krajowego" 
9,774.560 K —  na dodatki do podatków zaś 
14,269.346 K. W  tych własnych dochodach jest 
jednak 6,945.090 dochodu z kiajow ych opłat 
konsumcyjnych (wódka, piwo, wino) co jest 
przecież opodatkowaniem pośredniem —  tak, 
że ogólny obraz jest taki: dochody w ł a s n e  
(w cyfrach okrągłych) 2-8 mil. kor., d o d a t k i  
do podatków bezpośroduich 14‘3 mil. kor. —  
krajowe poaatki pośreanie 6-9 mil. kor.

W iększe zmiany zaprowadziła komisya w pre
liminarzu na rok 1904. W y d a t k i  prelimi
nował Wydział krajowy ua 25,146.914 K —  
komisya na 25,233 728 K. —  czyli więcej o 
86.814 K, — d o c h o d y  według preliminarza 
Wydziału krajowego wynosić miały 10,657.466 
K — według komisyi 10 577.166 K —  czyli 
w ięcej o 20.000 K —  tak, że z w y ż k a  pre- 
linrnowana na 79.8a0 K —  zmalała pod rę
kami komisyi na 13.076 K.

W  podwyższeniu wydatków mają udział 
wszystkie prawie rubryki budżetu, z wyjąt
kiem czterech: zarząd, bezpieczeństwo publi
czne, górnictwo i długi krajowe. Z  podwyż
szeń ważniejsze są: wy tatki na rolnictwo 
podwyższono o 41.810 K, głównie skutkiem 
podwyższenia subwencyj dla obu krajowych 
Towarzystw rolniczych i dla Kołek rolniczych, 
wydatki na przemysł o 19 800 K (w czem jest
15.000 K wyższej subwencyi na krajowy Zwią
zek przemysłowy), na pomniki historyczne o 
8.720 K, na sprawy zdrowotne o 2.959 K —  
i inne.

Dodatki do podatków utrzymuje komisya w 
niezmienionej stopie 60®/* od podatków real
nych, a 66®/, od osobistych —  obliczając wy- 
datność grosza na rok 19u3 w kwocie 236.000 
K —  zaś 240.0011 na r. 1904 A gdy rzeczy
wisty w jm k r dwóch latach poprzednich wy
nosi' 256.000 K —  przeto pomimo klęsk ele
mentarnych tegorocznych niema obawy, ażeby 
ten preliniinaiz nie dopisał, skoro na r. 1903 
preliminuje się o 20.000 K mniej, a n« r, 1904 
o 16.000 K mniej —  czyli w sum i i ogólnej o
1.200.000 i o 960.000 mniej od faktycznego 
wyniku lat poprzednich.

Oto wynik główny ucawał komisyi budżeto
wej. Sprawozdania specyalne, tudzież referaty 
ogólne odeszły już dc druku —  tak, że dys- 
kusya budżetowa v Sejmie będzie się mogła 
rozpocząć w poniedziałek, a najpóźniej we 
wtorek.

Z Ilosyi i zaboru rosyjskiego.
(Oar w .zuole pMskiej. — c-ar nie zawsre luk dbały.— 
Unici w Włodawskiem — Zajścit w Właitieme. — Ży
dzi w Brześciu litewskim. — Klątwa patryarchy a-meń

fkiego. — Ks Wcufcońsżl — 'lo iopol wódczany.)

Wiadomości z Królestwa, o ile wkraczają w 
ójiedzinę polityczną, ‘przyjmować należy, jak 
wiadomo, z wielką ostrożnością. Gdzie bowiem 
prasa skrępowana jest pętami cenzury i nie 
może stwierdzać wiarygodność’ pojawiających 
się pogłosek, kwitnie w najlepsze p l o t k a ,  
która przechodząc z ust do ust, robi zwykle 
z małego zda-zenia wielką i ważną sprawę, 
lub wypacza charakter zdarzenia, którego się 
uczepiła, Tak samo dzieje się ze zwykłem re- 
lacyami ustaemi. Z tej też przyczyuy jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego a na odpowie
dzialność autora podajemy następujące donie
sienie korespondenta „Kuryera Poznańskiego**.

Było to podczas pobytu cara w S k i e r n i e 
w i c a c h .  W  jednym z dni swobodniejszych —  
pisze korespondent — car przechadzając się 
po pięknym parku skierniewń kim. zbliżył się 
do bocznej iurtKi prowadzącej ku miastu. Z a 
trzymawszy się chwilę, przeszedł furtkę pie
szo i skierował się ku miastu, gdzie odszuka
wszy miejscową szkołę, wszedł do niej w cza
sie nauki szkolnej. —  Można sobie wyebrazić 
przerażenie nauczyciela. Pragnąc popisać się 
przed cesarzem, rozpoczął lekcyę da capo, od 
wstępnej modlitwy wspólnej, modlitwy —  ro 

zumie się w języku r o s y j s k i m ,  Dzieci pol
skie odmówiły ją gładko. Cesarz pozornie nie- 
poruszony, odmówił razem modlitwę a potem 
przysłuchiwał się nauce, którą przerwał nagle 
zapytaniem skierowanem do nauczyciela: — „T o 
uzieci w w i ę k s z o ś c i  prawosławne ? “ — 
„N ie“ . —  „He jest wszystkich dzieci ? “ —  
„87". —  „A  prawosławnych?" — „ T r o je " .—  
„Zatem Katolickich ?“ —  „8 4 -. —  „W ięc dla 
trojga prawosławnych mają 84 dzieci polskich 
i katolickich modlić się w języku ruskim a 
me polskim

Rozmowę tę słyszeli także obecni już w kia 
sie generał-gubernator Czertkow i kurator nau
kowy gubernii warszawskiej Schwartz, którzy 
w pogoni za carem tu przybiegli.

—  W ięc tak się tu szanuje rozporządzenia 
m oje? —  odezwać się miał cat, zwróciwszy się 
do kuratora naukowego.

Odpowiedzią było kłopotliwe milczenie; po 
chwili dopiero odezwał się Schwartz, uspra
wiedliwiając się, iż spełnił tylko specyalny 
rozkaz, wydany przez generał-gubernatora 
warszawskiego. Wiadomość tę przyjął cesarz 
z wyraźnem niezadowoleniem, z niełaską dla 
Gzertkowa, którą mu na miejscu okazał, że
gnając go presumcyjme na zawsze na poste
runku generał gubernatora warszawskiego.

Korespondent „Kuryera Poznańskiego" za
pewnia, że ma tę wiadomość z najwiarygo- 
dniejszego źródła, a zarazem, że to zajście 
było główną przyczyną wysłania Gzertkowa 
na urlop, z którego już nie wróci.

Niestety, wiadomość ta trąci zbyt wyraźnie 
optymizmem ugodowym, iżbyśmy ją  bez za
strzeżeń przyjąć mogli za dobrą nmnetę.

Zdaje się też, że car nie zawsze jest tak 
dbały o spełnianie swoich ukazów, jakby wno
sić można z powyższej wieści. Podczas pobytu 
cara we W ł o d a w i e  —  jak donosi korespon
dent „Słowa Polskiego" —  uricki lud tamtej
szy podał z górą 300 próśb o pozwolenie wy
znawania jawnie religii katolickiej. Władze 
miejscowe nie dawały ludowi dostępu do cara 
i przeszkadzały mu w doręczaniu tych podań. 
Chłopi jednakże mimo to zdołali dotrzeć do 
cara, znienacka zatrzymywali powóz carski i 
wrzucali swb prośby. Te prośby więc musiały 
dojść rąk carskich, żalają  zaś jedynie tego, 
co car sam przyrzekł w m arifeście sweim z 
lutego r. b. —  mimo to do daia dzisiejszego 
nie tylko nic się nie zmieniło w położeniu lu- 
au, ale nadto petenci żadnej nawet nie otrzy
mali odpowiedzi. W śród ludu unickiego panuje 
z tego powodu wielkie wzburzenie.

Taksamo wzburzoną do głębi jest podobno 
ludność parafii W ł a m e w a  w powiecie ma
zowieckim. W ładze uwięziły tamtejszego pro
boszcza jedynie na podstawie oszczerczych 0 - 
skarżeń. Gdy zaś lud stanął w jego obrunm, 
żoldactwo w straszliwy sposób zbiło i końmi 
stiatowało opornych. Lud i w tym wypadku 
wysłał mnóstwo podań do rządu, a nawet do 
cara, lecz dotychczas również nie otrzymał ża
dnej odpowiedzi.

Do starcia między wojskiem a żydami przy
szło w B r z e ś c i u  L i t e w s k i m .  Żydzi tam 
tejsi zebrali s;ę w liozbie 600 w lesie pod
miejskim, ażeby radzić o swojem położeniu. 
Chłopi okoliczni, obawiając się, że żydzi zma 
wiają się na nich, donieśli o tern pulicyi. —  
W ówczas oddział policyantćw, przebranych za 
chłopOw (!), wypędził żydów z lasu na pole, 
gdzie ich otoczyło wojsko. Aresztowano 68 
mężczyzn i 20 kobiet. Część z nich umie
szczono w więzieniu sądowem, resztę w wuj-

skowem. Gdy atoli żydzi wobec żołuiei zy za
częli śp;ewać pieśni rewolucyjne, puszczono 
ich na wolność za kaucyą. —  Podczas ataku 
w ojsk i na tłuru pod lasem część żydów rzu- 
ciłń się do acieczki. p :życiem  podobno kilka 
osób utonęło w bagnach. —  Polo ya zabrała 
sztandar żydowski z napisem: „Precz z cara 
teifi I Niech żyje rewolucya socyalna!"

Oryginalną wiadomość otrzymały niektóre 
dzienniki niemieckie z K a u k a z u .  Donoszą 
mianowicie, że najwyższy patryarcha armeński 
M k i r t i c z  w Tyflisie rzucił podczas pubii 
cznego nabożeństwa w katedrze tyrliskiej 
k l ą t w ę  n a  c a r a  i j e g o  r z ą d y .  Tego ro 
dzaju klątwy kościelne nie są rzadkością w 
kościele armeńskim, dotychczas atol zwracały 
się wyłącznie przeciwko władcom i rządom 
pogańskim, n. p. przeciw sułtanowi tureckiemu 
i szachowi perskiemu; po raz pierwszy rzucono 
ją teraz na władcę chrześcijańskiego i z tei 
przyczyny wypadek ten wywołał w całej R o
sy i wielką sensacyę. Przyczyną klątwy ma 
być zabór armeńskiego majątku kościelneg; 
przez rząd carski. Dalej donoszą, że wiado
mość o tej klątwie zaniepokoiła parę carską 
i ze zachwiała stanowiskiem ministra P l e h -  
w e g o .

Przebywający już od lat 16 poza granicami 
Rosyi książę Grzegorz W  o ł k o ń s k i , propa
gator idei zaprowadzenia konstytucyi w Rcsyi 
i autor broszury: „Rzut oka na obecne poło
żenie w Rosyi", w której rówmeż zwalcza ab- 
solatyzm, skorzystał z pobytu cara w D a 1 m 
s t a d z i e ,  udał się tam i doręczył baronowi 
Frederickowi ową broszurę dla cara wraz z proś
bą o audyencyę. Po kilku dniach otrzymał od
powiedź , podpisaną przez adjutanta carskiego 
hr. H e y d e n a ,  zawiadamiającą go. że broszu 
rę przedłożone carowi, że ^ednakże car księciu 
a a d y e n c y i  n i e  n d z i e l i .  Dzienniki nie
mieckie, które donoszą o tem za wychodzącem 
w Stuttgarcie pismem rosyjskiem „Oswobozde- 
nie", zapytują, czy odmowna ta edpowiedź da
ną zoslała z w:edzą. czy bez wiedzy ta ra ?

Monopol wódczany w Rosyi nie wydał rezul
tatów, jakich się po n.m spodziewano. Obecnie 
istnieje zamiar zniesienia wszelkich rządowych 
sklepów sprzedaży wódki i przywrócenia znów 
gorzelniom prawa rektyfikowania spirytusu i 
sprzedaży ontolkowej. „Kiewianin- pisząc o t«m, 
wskazuje, ża w takim razie pozostanie 2 mono
polu jedynie fiskalna jego strona. Dalej stw.er- 
dza ten organ, że jednego- z głównych swych 
celów, z m n i e j s z e n i a  p i j a ń s t w a ,  mono
pol nie osiąernął; radzi więc rządow i, ażeby 
przekazał pr .wo sprzedaży wódki gminom i 
zobowiązał je, aby dochody z tego prawa obra
cały na szerzenie oświaty wśród ludu.

Spokuj zimowy.
W edłog ostatnich doniesień z półwyspu bał

kańskiego, powstanie macedońsko-bułgarskie 
słabnie i astaje. W praw dzie t. zw. „band", 
czyli oddziałów powstańczych dużo jeszcze 
krąży, zarówno po M a ce d o n ii , jak i w wila.je- 
tach adryauopolskicb utarczki między niemi 
a wojskiem tureckiem zacnodzą jeszcze nie
mal codziennie, ale widoczuem juz jest, że 
cały ten rach traci na siie, na zaciętości, że 
oddziały powstańcze maleją, a niekiedy zni
kają zupełnie, jakby zapadały się pod ziemię.
I o stosunku B n ł g a r y i  do T a r c y i  pomy
ślniejsze nadchodzą wieśii. W edług doniesie
nia bułgarskiej Agencyi telegraficznej stanęła

M a r y a n  G a tio a lm tU o a t.

Kemie Anteusza.

P°d koniec obroniła się jedynym argumentem, 
órv powinien nył mieć najwięcej siłj prze-

P O W I E Ś Ć .

70 (Ciąg dalszy)-
Joasia nie odpowiadała z początku ua zapy- 

f̂tńia i uwagi, nie chcąc wchodzić w dyskusyę 
2e : ta. uszkami, i pozwoliła im wpierw wypo
wiedzieć wszystkie wątpliwości swoje, dop:ero
Pod .......................................
któ
k°Pywnjącej.

‘— Przecież przez pół roku leczyłam w ten 
8aih sposób moją mamę —  rzekła — i to 
z biedzą naszego domowego doktora.

Co ty mówisz?... matkę także asfpiałaś?... 
Rozumie się!
I zgodziła się na to?...
I nie bałaś się?...
I doktor był przy tem?...

W róciły  się ku niej z nową ciekawością, 
■e '  z odcieniem już w.ęuszeeo zaufania; za- 

j  ignęły ją ua kanapę i kazały sobie szcze- 
o wszystkiem opowiadać, 

n-ezullaf był taki, że babcia Starlińska, jako 
]tuh,j82a j najciekawsza, oświadczyła chęć 

£ ° aczeniH tego na własne 01 zy“ , czego znów 
cie« ^dziw ege tryumwiratu „za nic w świe- 
n a nczynić nie chciała, utrzymując, że na sa- 
bj„ zobaczenia takiego „lunatyka" dostaje 

c' a serca 
Andlei °dkąd się dowiedziała o hypnotycz-

-e n 4z:7 4oasI> nabrała, do niej jeszcze wię- 
P 'ciąSu ■ patrzała na teraz, jak na

czarodziejkę; wydawała jej się jakąś nieziem
ską istotą, która ma moc nadprzyrodzoną i 
duszę ludzką może „posyłać do raju" na kilka 
godzin.

—  Bo przecież sen, to raj na ziemi —  mó
wiła z zachwytem —  ja nia wiem, czy jest 
co piękniejszego, jak każdy człowiek oczy za 
m knie i śni, i w idzi z o czym a  zam kniętem i in 
ne światy i rozmaite takie rzeczy, o jakich 
się ty'ko w bajkach słyszy!... Pani mi mnsi tę 
łaskę zrobić —  szeptała do Kluczkówny, przy
tulając się do niej z pieszczotą —  pani mnie 
uśpi także, prawda?... Choćby na cały dzień. 
Ach, jak to będzie cuaownieL.

Spuściła powieki, główkę w tył przechyliła 
i z wyrazem rozmarzenia na twarzy zdawała 
się tonąc już w rozkosznem upojeniu, była tak 
przejętą wrażeniem opowiadania Joasi, że po 
trzebując koniecznie podzielić się z kim swo- 
jemi myślami, zapomniała o etykietalnym sto
sunku z Tomciem i zaczęła pierwsra mówić 
do niego z dawniejszą swobodą i zaufaniem.

—  No, niech pan powir, czyby pan nie chciał 
być usypianvm? —  pytała go —  nie chciałby 
pan, żeby tak dusza a panu rozwijała skrzy
dła i latała sobie, latała, jak ptak dokoła zie
m i, dokoła nieba, a potem powracała taka 
szczęśliw a, taka rozmarzona i zachwycona, 
jak z dalekiej podróży balonem ? . . .  Jabym 
chciała!

—  O, proszę pani —  odpowiedział —  gdy
by się pani tak nachodziła po polach od świtu 
i najeździła konno przy gospodarstwo, jak 
my, rolnicy, toby pani zasypiała jak kamień 
bez wszelkiego hypnotyzmu. Ja wczoraj zro
biłem ze cztery mile wierzchem przez cały 
dzieńl —  chwahł się przed nią z taką miną, 
jak gdyby od urodzenia był zapaionjm  agro

nomem i poza burakami i kartoflami nie miał 
na święcie żadnego ideału.

—  To panu się nigdy nic nie śni? —  zaga
dnęła go ze zdziwieniem —  nigdy?...

—  Owszem, co noc mi się śni jedno i to- 
samo —  odrzekł, obrzucając ją gorącem spoj
rzeniem.

—  Co takiego?
—  Pani.
Zaczerwieniła się 1 zrobiła zaćąsaną minkę.
—  Z panem to nie w arto pow ażD ie rozma

wiać; zapomniałam, że ja  nie mówię do pana.
—  Ee!... —  przerwał jej z uśmiechem —  

dałaby pani pokój tym pensyonarskim fochom. 
Niech-no ja  kupię raz ten folwark, to my ze 
sobą inaczej pomówimy.

—  Jaki znów folwark?
—  A ten, na którym będziemy razem go

spodarowali.
—  Kto z kim?
—  No t-ani ze mną.
— Ja z panem?... Także!... Pann sawsze coś 

do głowy przyjdzie takiego, co doprawdy nie
ma sensu.

—  Ho, ho!... Ma sens, ma, powiadam pani, 
że m?.!... Będziemy mieli folwark, będziemy 
mieli własne gospodarstwo, swoje konie, kro
wy, kurniki, pani będzie miała swoje koko
szki a ja swoje źrebięta i zobaczy pani, bę
dzie nam obojgu lepiej, niż w niebie. A sad 
pani założę i ogród taki, że bej!... Zobaczy 
pani!

Uśmiechał się z jakąś wielką pewnością 
siebie i potrząsał głową, powtarzając:

—  Tak, tak!.,. Zobaczy paui!
Ona zaś rumieniła się i nie wiedziała, co 

zrobić z oczyma i rękoma, tak była zakłopo

taną i zawstydzoną, więc mu rzuciła tylko 
słowa:

—  A właśnie, że nie zobaczę! —  i pobie
gła za Joasią i babcią Starlińskąf które po
szły na górę przyglądać się śpiącemu Romual
dowi.

W ielkosz w niezmienionej p ozy cy  siedział 
z głowa, opartą o poręcz fotelu i spał w dal
szym ciąga po środku pokoju: ua stolika pod 
oknem pal ła się przyćmiona lampa, nakryta 
różowym abażurem, i rozlewaia mistyczne 
światło śród zmierzcha, który wypełniał pa
nieński gabmet Andzi.

W  otwartych drzwiach stały trzy postacie 
kobiece i przypatrywały mu się w milczeniu; 
babcia Dziunia oparła się o framugę jedną 
ręką. wychylona trochę naprzód i zagląuała 
z ciekawością, aie i z onieśmieleniem do po
koju, nie śmiąc przestąpić progu: za nią spo
kojna, przyzwyczajona uc takiego widoku 
stała Joasia, a poza niemi, wspinając się na 
paicach, z oczyma rozszerzonemu zadziwieniem 
i jakby grozą patrzafa w Romualda Andzia i 
przyciskała sobie rozpalone dłonie do piersi, 
jakby się bała oddychać zbyt głośno, by me 
oDudzić śpiącego.

W ielkosz westchnął przez sen i lekko prze
chylił głowę na drugą stronę.

—  O, budzi się! —  szepnęła dziewczyna, 
zwracając się instynktownie do udwrotu —  n- 
ciekajmy!

—  Niema obawy —  odezwała się głośno 
Kluczkówua, —  zbudzi się dopiero, gdy ja ze
chcę.

—  A pani uie chce?
—  Pozwolę mn jeszcze spać; im dłuższy sen. 

tem skuteczniejszy
Babcia Starlińska zi obiła ukradkiem znak

krzyża na piersiach i cichutko, ua palcach, 
zaczęła schodzić ze schodów, ująwszy pod ra
mie Andzię; Joasia jednak została, podeszła do 
Romuallo, zaglądając mn w twarz, dotknąwszy 
zlekka dłonią jego skroni i, wziąwszy jaśka 
puchowego z łóżka Andzi. podsunęła ostrożnie 
śpiącemu pod głowę a potem usiadła w cie 
mnym rogu pokoju na kozetce, założyła ręce 
na piersiach i, zapatrzona w swego pacyenta. 
uogrążyła się w myślach.

Na dole tymczasem toczyła się półgłosem 
rozmowa pomiędzy trzeba staruszkami, panią 
Jasiowa i Andzią ua temat osobliwego zjawi
ska, które dało powód do ożywionej dyskusyi 
pięciu kobietom, należącym do trzech różnych 
pokoleń.

Arcybabcia słuchała z zajęciem relacyi Star- 
lińskiej, ciocia Pietrania składała ręce, „ak do 
modlitwy i wzdychała raz po raz, pani Jasio
wa wtrącała swojo objaśnienia 1 Audzia od 
czasu do czasu, przyciskając sobie dłonie do 
lewego boku, wołała ze śmiechem:

—  O Jezu, jak mi serce bije!... przecież 
nic się nie boję, a tak mi jakoś, jakby wszy
stko we mnie było z galarety. Co to zna
czy?...

Karkowski nie pokazywał s ę w salonie ze 
strachu przed żoną, wstydząc się swojej gada 
tliwości, i udawał, że jest zajęty sprawdza
niem rachunków gospodarskich w kancelaryi, 
dziadzio Starliński siedział w Grzybku i kładł 
pasyansa, który był jego ulubioną rozrywką a 
przy którym zapominał o całym B iżym świecie, 
Tomcio chodził po dziedzińcu . z parobkami 
rozmawiał o koniach

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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miedzy oba teaii państwami ugoda tej treści, 
że oba stopniowo rozpuszczać będą zmobiiizo 
wane wujska i co w tym stosunku, że Tur- 
cya, jako silniejsza, zdemobilizuje za każdym 
razem dwa iazy tyle rezerwistów, co Bułga- 
rya. Początek ’ uż podobno zrobiono Rząd buł
garski zarząuiił rozpuszczenie 5000 rezerwi
stów, aa co Turcya ma odpowiedzieć rozpu
szczeniem 10.000.

Jeśl' tedy nie zajdą zn^w jakie niespodzie
wane komplikacje, już to z powodn wyborów 
w Bałgaryi lab nowych jakich okrucieństw 
tureckich. Europa, jak się zdaje, będzie z tej 
strony no >ała spokój na zirae. Dyplomaci w Pe
tersburgu i w Wiednia zacierają już zapewne 
ręce z radości w tem mniemaniu, że to ich 
noty tak. wpływ wywarły na sprawy bałkań
skie. Przecież to tak nwło uchodzić z.-* krze
wiciela pokoju! Mniemanie takie byłoby je 
dnak złudzeniem i to wielkiem. Nie dyp'oma- 
cya bowiem, nie noty moiarstw przywracają 
znów spokój na BałKsuath, lecz czyni to je 
d y n ie ... zbliżająca się z i ma .

1 r”o i"a  zimowa na Bałkanach, chociażby na
wet tylko podjazdowa, to przedsięwzięcie wprost 
szalone, bo wymagające dużo ofiar i niezmier
nych trud 5w, a nie przynoszące korzyści real
nych. Przekonała się o tem Rosya przed 25 
laty, gdy całe bataliony topiła w zsspach śnio

nych Bałkanu. Pouczona tem doświadczeniem 
Bnłgarya zapewne naprawdę rozoroi teraz 
swoją armię, a i hufce powstańcze albo się 
rozproszą po kraju, albo w niedostępnych gó
rach, względnie na teryioryum bułgarskiem, 
za,mą leże zimowe. I tak nastanie znów spo
kój, chylą że powstańcom i „komitetowym" 
macedońskim przyjdzie znów ochota pobawić 
się w dyoamitardów i sprawić któremu z miast 
tQ'eckich podobną okropną „niespodziankę", 
jak niedawno Salonice.

Turcya zmobilizowała od wiosny r b. do tej 
chwili nie mniej, jak 432 bataliony piechoty, 
72 szwadrony jazdy i 134 baterye, co czyni 
razem wraz z żandarim-ryą i formacjami te- 
chnicziiemi 320.000 piechurów, 7200 konnych 
i ai)4 dział, Z  tej ogromnej siły stoi zaś w 
Macedonii około 250.000. Bułgarya nie rozpo
rządza wprawdzie taki-mi krociami ale i ona 
miała już pod bronią przeszło 100.000, pod
czas gay pokojowy stan jej armii wyuosi tyl
ko 42.000. .leśli więc oba państwa nie chcą 
Się narazić na trudy i of ary kampanii zimo
wej. muszą zdemobilizować swoje armio, po
nieważ rak dla Turcy i jak i dla Bułgaryi u- 
trzymame taaich sił zbrojnych przez całą zt- 

—  byłoby zbyt wielkim ciężarem fmanso- 
w j m.

Dyplom acja skorzysta zapewne z tej przer
wy- aby dalej prowadzić dzieło reform. Lecz 
jeśli się nie zdobędzie na kroki bardziej sta
nowcze, nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
na wiosnę b u r z a  z e r w i e  s i ę  na n o w o .

Hakatystyczny oprawca.
\\ladze pruskie nsnnęły naruszcie i  urzędu pe 

.rnago komisarza obwuduwego w Poznańskiem 
Który w niesłychany sposób znęcał się nad lndno-’ 
śclą Jest to jnnkier pruski czystej wody,
niejaki yon R i e b e n ,  a urzędował w powiecie le- 
szciyńskim. Znamiennom dia stosunków w zaborze 
prnikim jest, że usunięto go dopiero w chwili, gdy 
sprawki jego przed sądem wyszły na jaw, podczas 
gdy stale ignorowano wszelkie skargi i zażalenia 
ludności. On sam też mimov> oll spowodował swój 
npadek Zaskarżył on niejakiego Rydlichowakiego, 
Po.a .z o obrazę cz c i, i ten proces nareszcie go 
zgubił. Powołani przez oskarżonego świadkowie od
słonili bowiem sposób jego urzędowania. Świadek, 
wdowa Bs-bara Marcinkowska, zeznała pod przy- 

*e dlatego, że nie umiała po niemiecka, Rie- 
ben tupał 1 krzyczał nad nią, nareszcie p 1 n n ą ł 
jej w twara. Świadek Teresa Popłoch zeznała, że 
r. Rieben słowa przez nią po polskj wypowiedzia
ne ■ pogardą przedrzeźniał. P o»’k a z a w s z y j e j 
j ę z y k ,  w y r z u c i ł  j ą  z b i u r a ,  tak, ze płacząc 
od ,szła, nic nie wskórawszy, do domn. Taktamo 
mulej więcej i inne kobiety zeznawały. Świadek 
młynarz Ignacy Sobecki, opowiadał, iż jnż przed 
dwoma laty do samego m Diaira podał zażalenie zs. 
sponiewieranie go w binrze, lecz głośny ze SDrawy 
Loehninga landrat, Aisen, Bkargi przeciwko byłemn 
Kom sari owi, jako „bezpodstawne" odrzneał. Pod 
przysięgą zeznał w Lesznie Sobecki, że gdy będąc 
w pewnym interesie u komisarza v Riebena , po- 
zarowił go po poiskn, ponieważ po niemiecku nie 
roznmle, słowa, po polBkn wypowiedziane, tak roz- 
Wsęiekliły Riebena, ż e , z pogarJą przedrzeźniając 
kilka razy „dzień dobry" i krzycząc, i tupiąc, wy
rzucie Sobeckiego z blnra. W  sieni kazał ma cze
kać. Po pewnym czasie zawołał go do binra Lecz 
że Sobecki w tak krótkim czasie po niemiecka się 
nie nr uczył, ponowił v. Rieben tęsamą procedurę 1 
po raz trzeci wypędził go jnż na ulicę.

Nawet przewodniczący trybunału sądów ago radca 
Schiiler skarcił ostro taki afrykański sposób urzę
dowania władzom zaś nie pozostawało nic innego, 
jak uscnąc Riebena z urzędu na którym tak świe
tny złożył dowód „wyższości niemieckiej kultury". 
Lypadek ten wykazuje atoli równocześnie, w jak 
okroprem położeniu znajduje się biedny lud polsai 
w zaborze pruskim , zdany na łaskę takich opraw
ców
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Z krakowskie! Rady jiiejskiej.
Kraków, 23 października.

(Rezygnacja dra STaniizewakiego. — „Pomniki Krako
wa". — Stróże nocni o etat. — Pomocnicy straży po
larnej. — Niehygienicme mieszkania stróżów. — Miej
ski wyrąb m ęgf. — Szkoły wieczorne dla terminato
rów — O dnatawy krawieckie dla służby kolejowej. — 
Pnwcływ anie ..a Będziów przysięgłych. — Kataster prze
mysłowców -  Dodatek drozyźniany dla dyetarynszów — 
Funda- ya ś P Prnsiyńsniego dla literatów. — Dostawy 
miejskie — Kredyty dodatkowe — Komisja plantacyj

na. — Z posiedzeń a tajnego )
Na wczorajszem posiedzeniu odesytano piżmo dr* 

Walentego S t a n i s z e w s k i e g o ,  który ■ powo
dn objęcia posady dyrektora Kasy oszczędności m. 
Krakowa złożył godność wiceprezydenta miaBta. 
Odesłano do sekcyi prawniczej, poczem odczytano 
pismo artysty-maiarza p. Stac. C e r c h y o zaku
pienie pBwuej liczby wydawnictwa „Pomuikl B ra
kowa" dia szkół wydziałowych. Nadto odczytano 
pismo -tróżów nocnych o zaliczenie ich do o c to 

wego personaln służby miejskiej i prośbę pomocni
ków straży pożarnej o podwyższenie im płacy.

R. m. D a s z y ń s k i  ubolewa, ze stróża mieszka
ją w tak nędznych nbikacyach. Wielu z nich do
tąd zmuszonych jest Zamieszkiwać wilgotne izby, 
nawiedzone przez ostatnią powódź. Mówca domaga 
się, aby prezydyum miasta jeszcze przed zimą coś 
w tej sprawie zrobiło.

Prez F r i e d l e i n  oświadcza, że w sprawie mie
szkań stróżów odbywały się ałngie badania i po
czyniono odpowiednie zarządzenia. Niektórym wła
ścicielom domów polecono stróżów przeprowadzić do 
innych, lepszych mieszkań, przeciwko temu orzecze
nia jednak właściciele realności zgłosili reknra. Na 
razie więc nic tn zrobić nie można, chyba, że p. 
Daszyński zażąda, aby ich powyrzucać z dotych
czasowych siedzib, nl6 dając im nowych.

R. m. D a s z y ń s k i :  I owszem, proszę to zro
bić, ale proeeę powyrzucać wszystkich.

Prez. F r i e d l e i n  oświadcza w końcu, że spra
wę będzie miał na okn.

R. m. D a s z y ń s k i  zapytuje dalej, co się dzie
je z miejskim wy rąbem tańszego mięsa,

Prez. F r i e d l e i n  oświadcza, że w przyszłym 
tygodnia będą nenwalone przez magistrat zarządze
nia co do sprzedaży tańszego mięsa.

R. m. D a s z y ń s k i  podnosi wreszcie sprawę 
kursów wieczornych dla terminatorów i zapytnje, 
czy wykonywany bywa przymus posyłania termina
torów na kursa od godziny 6 do 8 wieczorem .

Prez. F r i e d l e i n  oświadcza, że rękodzielnicy 
chcą posyłać uczniów od godziny 7— 9 , magistrat 
jednak opiera się tema i pilnnje, aby się nikt od 
obow!ązkn posyłania swych uczniów od godziny 6 
do 8 nie usuwał.

R. m. M i e d n J a k podnosi upośledzenie kraw
ców w dostawach garderoby dla podurzędnikdw ko
lejowych. Dawniej rękodzielnicy nasi prace te wy
konywali, teraz odebrano im dostawę, a oddano 
k o n f e k e y o u i s t o m  w i e d e ń s k i m  i dyre
kcjom zakładów karnych. Mtrwca domaga się, aby 
prezydyum miasta wspólni® z Iibą handlową po
czyniło wszelkie kToki, celem naprawy tych złych 
stosunków. Żąda dalej, aby prezydyum miasta po
starało się o sprawiedliwsze powoływanie do grona 
sędziów przysięgłych, niż to dię dzieje dotychczas. 
Mówca dumaga się w końcn opracowania katastru 
wszystkich przemysłowców i rękodzielników, płacą
cych podatek zarobkowy. Uchwalono wszystkie 3 
wnioski.

R m. B u j w i d  domaga się dodatkn drożyżnia- 
nego dla dyetorynszów.

Prez F r i e d 1 e 1 n podnosi, że magistrat rzecz 
jnż uchwalił I Rada wkrótce nad nią obradować 
będzie.

Z porządku dzienuego r. m. B ą k o w s k i  przed
stawił projekt l i s t u  f u n d a c y j n e g o  ś. p. Lu
domira Prószyńskiego dla literatów polskich.

R. m. D a s z y ń s k i  podn#sl, że przeciw moty
wom, jakie nieboszczyk fnudator postawił, mnsi na 
pnbliczuem forum zaprotestować. W  projekcie po
wiedziano bowiem, że fnndac.ya ta słnżyć ma tylko 
dia literatów, wywierających wpływ „nmornlniający 
1 uszlachetniający" nz czytelników w dneha „& □ 1- 
t a r y  z n e h o w a w  c z o - c h  r z e ś e i j  a ń s k  i e j '“ , 
opartej na poszanowaniu kościoła i rodziny, a zo
stającej w sprzeczności z „rozkładającemi doktry
nami socyalizma i  krańce wego liberalizmu". Otóż, 
jeżeli ktoś jest bogaty i zdecyduje Blę przeznaczyć 
majątek swój na fnndacyę, niechaj w nią nie wtła
cza ukrytych cięć przeciwko całym stronnictwom. 
Rada miejska nie może pozwolić, aby ją obrrżano. 
bo zasiadający w niej radcy liberalni nważają li- 
Derailzm przynajmniej zi coś równ'e dobrego, ,,ak 
konserwatyści konserwatyzm . Jeżeli fundator chciał 
nmuralnić socjalistów, czy liberałów, to powiniec 
był dla nich przeznaczyć to stypendynm swoje (we
sołość), Jeśli daje pieniądze, to jeszcze nie powód 
aby inne stronnictwa „geneializnjąco" znieważać

R. m. S t a n i s z e w s k i  sądzi, że stylistyki 
aktu fnndacyjnegu jest okropna. Należy ją po
prawić.

R. m. F r il h 1 i n g podnosi, że oboiętnem jest, 
jak ś. p. -Oaiyńszi zapatrywał się na stronnictwa 
polityczne, -le  nie jest obojętnem, jakie zdanie 
w tej sprawie Rada wypowie. Mówca domaga się 
przerobienia całej fnad&eyi.

K m. S t a n i s z e w s k i  podnosi, że fundatorowi 
wolno było nczynić zapis dla konserwatystów. Na
leżałoby jednak opuścić ostęp, mówiący o sprze 
czności między konserwatyzmem, a „rozkładającemi 
doktryaami socyalizmu i krańcowego liberalizmu".

W  duchu wywodów r. m. Staniszewskiego wnio
sek nchwaloao, poczem przyjęto ofertę p. Witolda 
Morawskiego na dostarczanie furażu dla poeiągńw 
miejskich za czas od 1 bm. do 30 września 1904. 
Przyznano następnie kredyty dodatkowe 3570 kor. 
na różne cele; na członka komfsyi plantacyjnej 
wybrano p. Władysława Kaczmarskiego.

Na posiedzenia taj nem omawieno sprawę wy boro 
dyrektora kursów dla kobiet imienia dra Baranie 
cklego. Do wyboru nie przyszło, bo zabrakło kom
pletu.

K r a k d w , 23 października.

Słuszna żale na zarząd teatra indowego w Kra
kowie dochodzą nas z miasta. Instytueya, powoła
na do życia z publicznych, polskich fandnseów, nie 
nznała za stosowne, choćby tylko z propozycją zwró
cić się do Harmonii, aby grała w tym teatrze.

Przedewszystkiem orkiestra Harmonii ani na włos 
nie ustępuj#, co do jakości, zespołowi tego oddziału 
muzyki wojskowej, który obecnie grywa w t#atrze 
Indowym, a gdyby a mnzyką tasz. stalą zawarto 
umowę, mógłby jej zarsąd zaangażować takie siły, 
że podołałaby ona najdalej sięgającym wymaganiom. 
Wprost skandaliczną jest rzeczą, że zarząd teatra 
indowego ot ze n  instytutyę miejską, polską, nie u- 
(izynił jej nawet godną swej łaskawej uwagi, a 
zwrócił się odraza do orkiestry wojskowej.

W s sędsie Indziej ntłożonoby w pierwszym rzę
dzie na t e a t r  m i e j s k i  obowiązek posługiwania 
się miejską orkiestrą. Takie zaangażowanie II irmo- 
nii do dwóch miejsjowyeh teatrów stworzyłoby od 
razu dla mej stałą podstawę bytn i mzwojn. Wte
dy mielibyśmy prawo żądać, aby jej prodnkeye 
stały na wysokości artystycznego zadania i wtedy 
ona mogłaby Zadanie to spełnić. U nas, w Kranó
wie, weszło w zwyczaj, że wszystkie kontraktowe 
prodnkeye oddaje się muzykom wojssowym, mają
cym i tak jnż zapewnioną egzyatencyę, o Harmo
nii zaś przypominają sobie komitety, gdy zagrać 
trzeoa na uroczystości narodowej. W śród takich

N O W A  R E F O R M i

stosunków istnienie swojskiej kapeli jest wprost 
niemożliwe, gdyż podcinają jej byt sami obywatele 
miasta.

Gdzieżby w Czechach pozwolił sobie dyrektor 
teatru na angażowanie muzyki wojskowej, jeż '! znaj
duje się orkiestra miejska. Pies nie przyszedłby do 
takiej budy no bpektakl; zbojkotowanoby teatr, 
nimby się w nim kurtyna do góry podniosła. U nau 
w teatrze „narodowej" poświęconym sztnee, grz 
muzyka wojskowa. Rada miasta ma wprawdzie 
prawo tolerować zaległe raty dzierżaw'cy teatra, 
ale wspaniałomyślnie srieka ,Ię tngerencyi na rzecz 
instytucy! miejskiej, j*ką jest Harmonia. Powstaje 
drngi teatr, i to przez Towarzystwo „Oświaty in
dowej" fundowany. Odbywa się wielka konfsreneya 
artystyczno literacka, g-izie jednak nawet prze* 
myśl nie przyszło nlkomn zapytać: e*y to włzściwy 
pędzie dla p o l s k i e g o  ludu widok, gdy przed 
sceną n a r o d o w ą  ujrzy mnndnry wojska anstrya- 
ckiego? Czy godzi się iastytu yl publicznej pomi
jać milczeniem drugą publiczną instytneyę, właśnie 
jeżeli gdzie, to tutaj, powołaną do współdziałania?

A  robi się to wszystko w czasach, gdy wy
prawia się gwałty o cukier przeworski, gdy wy
wiesza się hasło „kapuj n swoich". Ci sami pano
wie, co to hasło wywieszają, do polskiego, lndow#- 
wego teatru angażują anstryacką muzykę, która 
w dodatkn, — i o tem pamiętać należy, — w chwi
lach gorętszego nastroju, w dni świąt narodowych, 
odmówić mnsi swego ndziałn w teatrze indowym, 
bo tego żąda regulaain wojskowy.

Wobec takiego p-jdopowania ustaje wszystko. 
Tosamo obywatelstwo krakowskie, k.óre do życia 
powołuje orkiestrę miejską, równocześnie dnsi ją, 
podcina jej arterye życiowe Jestto jeden z obja
wów tej chorobliwej inercyi, która wypacza catą 
naszą ekonomiczną i społeczną działalność i mnsi 
kraj doprowadzić do ostatecznej ruiny.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
doiączamy arkusz 20 dodatkn powieśc'owego p. t. 
„Moskal" Bolesławity.

Wiec akademicki. Wczoraj PO południa w sali 
Kopernika w Collegium novum odbył się wiec ogól- 
no-aksdemic.ki , w którym wzięło udział około 500 
słuchaczów uniwersytetu krakowskiego 1 reprezentant 
młodzieży lwowskiej, p. Strońssi Z ramienia senatu 
obecnym był na wiecu prof. ks. Knaplński. Przed
miotom obrad wiecu było zajęcie stanowiska wobec 
znanego napada Rusinów na rektora uniwersytetu 
lwowskiego, ks. dra Fijałka. Na wczorajszym wie- 
cn reprezentowane były dwa stronnictwa, istniejące 
wśtód młodzieży: narodowo demokratyczne i zocyal- 
no demokratyczne. Po długiej dyskusyi i wygłosze
niu szeregu mów przez mówców obu partyj, prze
szła większością głosów rezolncya, w której młodzież 
uniwersytetu krakowskiego potępia bezwzględnie 
brutalny napad Rusinów na rektora ks. dra Fijałka, 
wyrażając mn aznenie za stanowczo strzeżenie praw 
polskości w uniwersytecie lwowskim.

W iadom ości osob iste  Dr Piotr C hm  i e l o w -
s k i, nowo mianowany profesor uniwersytota lwow
skiego, bawi w Krakowie w przejeżJzie z Zakopa
nego do Lwowa.

Wiece przemysłowe, zwołane z inieyatywy bia- 
ra reklamy i rozpowszechnienia wyrobów krajo
wych przy centralnym galicyjskim Związku fabry
cznym i krajowym Zwiąakn przemysłowym (Lwów, 
ulica Batorego 12) odoęaą się w najblitssy m cza- 
sie: w Bnczacza 24 bm o godz. 61/* wieczór w 
sali radnej; w Jasie 24 bm. o godz. 6 wieezór 
w sali „Sokoła"; w Janowie 24 bm. o godz. 6 
wieczór w sali hotelowej; w K r a k o w i e  25 bm. 
o godz. 4 po południa w sali „Sokoła"; w Czor- 
tkowie 2G bm. o goda. 3 po południa w sali Rady 
powiatowej; w Grybowie 26 om.; w Nowym Targa
27 bm. o godz. 6 wieezór w sali „Sokoła": w My- 
ślnnlcach 28 bm. o godz. 1 po peładuiu; w Mielcu
28 bm o godz. 6^  w sali straży ogniowej; w Dę- 
Dicy 29 bm. w sali kasynowej; w Radymnie 29 
bm. o 3 po południu.

Kursa wieczorne ogrodnicze rospoczynsją s;ę 
dnia 26 bm., tj. w poniedziałek, w lozaln Towa
rzystwa ogrodniczego (Gołębia i 8} o godz. 6 wie 
czór wykładem dra Golińskiego: „O szkodnikach 
w ogrodnictwie". Zapisywać się można codziennie 
od godz. 6 — 8 wieczór z wvjątkiem świąt. 1 nie
dziel. Opłata wynosi 1 koronę.

„E leuterya", Towarzystwo, zupełnej wstrzemię 
żliwości od napojów alkohoilcznych, urządzą w Kra
kowie w niedzielę 25 b. m w Bali przy ulicy Ja
giellońskiej (róg Szewskiej) I. 5, I piętro, wieczo
rek Kościnsnkowski. Program obejmie prodnkeye 
muzyczne i wokalne, deklamaeyę, przemowę i od
czyt. Ceny miejsc: krzesło I rzedne 1 kor., dalsze 
po- 50 hal., miejsce do stania 4l) hal. Członku wie 
„Eienteryi" płacą połowę Docnód przeznaczony na 
propagandę wstrzemięźliwości od alkoholu. Bilety 
nabywać można od 24 b. m. począwszy w księgar
ni p. Wojnara przy ul. Szewskiej 1. 1*3, zaś d. 25 
po południu w lokalu. Początek o godz. 7 1/,.

kurs wieczorny dla dorosłych dziewcząt. 
W jzkoie na Kazimierza otwartym będzie knrs 
wieczorny dla dorosłych dziewcząt, na którym u- 
dzielaną będzie bezpłatnie nauka czytania i pisanin. 
Dziewczęta, chcące korzystać z nanki, mają się 
zgłosić w subutę między godzini) 7 — 9 wieczorem 
w gmaehn szkoły im. Kazimlona Wielkiego (W ol- 
nica) na I piętrze.

Zastępcą dyrektora stanisławowskiej dyrekcyi 
kolejowej, w miejsce przeniesionego w stan soo 
czyi)ku dr* Natana Stelntelda, isamianowany został 
inspektor Mieczysław Lang. Donosi o tem ezeruio- 
wiec.ka „Gazeta Polska".

Ze stowarzyszenia przemysłowego gospodnto- 
szynkarskiego W Krakowie. Wydział stowarzy
szenia wzywa swoich członków, opłacających t. z. 
podatek Dunajewskiego z r. 1881 , aby wszelkie 
orzeczenia władz politycznych i ssarbowyeh w spra 
wie tego podatku złożyły w -accelaryi stowarzy
szenia przy nlicy Nad Wisłą L. 3 ,  najdalej do 
końca bieżącego miosiąca, a to celem wdrożenia 
energicznej akcyi w Radzie państwa i u władz 
centralnych o zniesienie nałożonyi-h olbrzymich 
grzywien za niedostateczne niszczenie tej osobnej 
opłaty, dalej o zniesienie całej nstawy, względnie 
o zmianę postanowień tejże. M i e d n i a k,

O byt służby tramwajowej- Jak to donosiliśmy 
w swoim czasie przed dwoma miesiącami, powstał 
strejk służby tr-mwajewej, która domageła się od 
zarządn podwyższenia pła? i tkrócenia godzin pra 
cy. Strejk ten trwał zs-ledwie nie całą godzinę, od 
5 do 6 godziny rano, gdyż dyrekeya tramwaju 
elektrycznego przyjęła podanie fnekeyonarynszów 
iramwajn w sprawie pulepszenia ich bytn nadzwy
czaj żyi zliwie, przyrzekając, że spełni icb wzzyst- 
kie żądania, jako słuszne i sprawtodliwe

Wczoraj wieczorem odbyło się toż posiedzenie 
Rady zawiadowczej kolei elektrycznej w Krakowie, 
która oprócz załatwienia szeregu epraw wewnętrz
nych, uchwaliła następujące normy co do płacy I 
godzin pracy służby tramwajowej. I tak praca przy 
kolei elektrycznej trwać ma 10 godzin dziennie, 
za każdą godainę dalszą wypłacany będzie dodatek 
w odpowiedniej kwocie do pobieranej płacy. Płaca 
motorowego wynosić ma najmniej 80 koron mie- 
gięcanie, konduktora 70 koron, pomocnika kond. 
66 koron, rzemieślnika warzta ów tramwaju 85 
koron miesięcznie.

Są to nlgi mniej więcej tfc, którycti żądali w 
m em cyele swym pracownicy tramwaju elektryczne
go w Krakowie.

Amator szampana. Policja  aresztowała wczo
raj 15 lat liczącego Antoniego Ryłko, parobka 
w sklepie korzennym i win przy ulicy Zielonej 1. 7, 
który zakradał się do piwnicy handln i tam wy
próżniał bntelki z winem, nad wszystkie inne prze
kładając szampana. Gdy brak wina w piwnicy ra
żąco dał się nesnć właścicielowi handln, ten zarią- 
diił dochodzenie, Które wskazało na Ryłkę, jako 
tego, który raesył się winkiem szampańskim w pi 
wnicy.

Samobójstwo. Dzisiaj zrana na plantacjach pod
górskich znaleziono na jednem z drzew wiszące 
zwłoki jakiegoś starszego mężczyzny. Po zajęciu 
trupa z gałęzi, przekonano się, że denatom ma być 
niejaki Karol Mikolaszek , enkiernik z Kai wary i 
Zwłoki odwieziono do zakłada medycyny sądowej. 
Powód samobójstwa nieznany.

Gwałtowny lokaj. Wczoraj po południu agent 
policji aresztował w ulicy Siemiradzkiego niejakie
go Stanisława Kaliszyńsaiego , lokaja n dra Horn- 
bowlcza za awantury. Aresztowany dał się spokoj
nie prowadzić aż do nlicy Grodzkiej, gdzie dopiero 
wpadł w furyę i eskortujących go dwóch polieyan- 
tów pobił i pogryzł po rękach tak dotkliwie, że 
krew płynęła z pogryzionych rąk polieyantów. —  
Ubezwładniony z  pomocą kilku żołnierzy policyj
nych, jeszcze w budynku policyjnym „pod telegra
fem" wyprawiał straszne awantury, bił, gryzł 1 ko
pał na wszystia strony, tak , że go zaknć musiano 
na rękach i nogach w łańcuszki Dopiero po upły
wie 2 godzin uspokoił się Kaliszyński , co- do kfó 
rego zachodzi przypuszczenie, że jest on chyba fn- 
ryatem nm^słowo chorym.

TamÓW. Wczoraj odbyły się w sali Rady miej
skiej wybory do tntejsiej miejskiej Kasy oszczę
dności. Wybrani zostali na lat 3 dotychczasowi 
członkowie wydziału: dr Brzeski Bronisław, Yay- 
hinger Adolf, Kaczkowski Michał, ks. Leśniak Fran
ciszek, dr Malawski Alojzy Rogoyski Witold, Uzar- 
ski W ojciech, Wróblewski Piotr, dr RIngelheim 
Adolf, dr Leniek Jan, a z nowych: dr Mieczysław 
Gałecki (w miejsce dra Tertlla) i Kaempf Alojzy 
(w miejsce dra Stojałowskiego).

Dnia 3 listopada odbędzie się w sali Kasyna 
miejskiego koncert znanego skrzypka , Roberta Po- 
selta, i znauoj śpiewaczki, Jadwigi Camlllowej. — 
Biletów dostać mjżna w księgami Tarka.

Jarosław. W nocy z środy na czwartek zamor
dował w sposńb skrytobójcay rekrut Antoni Blą- 
dziński, rieżnik s Ropczyc, swych przełożonych, 
platonoirego Władysława Drozda i frejtra L#ona 
Sndoła, pchnięciami bagnetem pierwzzego w pierś, 
drugiego w zzyję, podczas snu. Blądsińskieasn uroiło 
się, te mn kraa ,ą rzeczy, złożone na półce nad 
łóżkiem, mimo, że wykazywano mu, te wszystko 
ma w porządku, i plutonowy Drozd nie cLciat ża
dnych dochodzeń przeprowadiać. Morderca więc 
>.v tak straszny spesób pomścił nieuwzględnienie 
swoich zażaleń.

Przedstawienie amatorskie w „GwieżJsie" 18 
bm. ndało się pod każdym wrględcm. Przemowę 
inauguracyjną wygłosił profesor Kantor.

Niewinnie zasądzony aie utracyusz. Piotr Ha- 
tycz, włościanin ■ Horochlina, odsiedziawszy 10 lat 
w więzieniu stanisławowskiem, gdy się okazało, że 
był niewinnym, dostał od ministra sprawiedliwości 
6000 koron odsskodowania i 300 koron rocznej 
renty. Uszczęśliwiony Hatycz zapowiaaał zraza, że 
ua pamiątkę swego uwolnienia postawi We wsi 
w ieiką kaplicę, ale tymciasem tak biesiadował z są
siadami, powetownjąc sobie zmarnowane w więzie- 
cia lata, że dziś jnż niemal nic mu nie pozostało, 
ale za to przez adwokatów wnosi nową pretensyą 
o zwrot ntraconego zarobkn przez czas siedzenia 
w wlezieniu a ewentualnie o rentę dożywotnią po 
1000 koron roczni#.

W LańCUCie odbył się wcaoraj pogrzeb ś. p. 
Aifredowej br Potockiej. Kondukt prowadził es. 
Zuuderer, nabożeństwo odprawił ks. bisknp przemy
ski Pelczar. Zwłoki zmarłej złużono w grobowca 
rodzinnym obok je-j męża ś. p. Alfreda.

W  pogrzebie wzięło udział prócz rodziny (z na
miestnikiem Potockim) wielu posłów i przedstawi
cieli- władz.

Trembowla. Prezesem Rady powiatowej w Trem 
be w li wybrany sostał poseł sejmowy hr. Jerzy Ba- 
worowski, lastępcą br. Józef Koziebrodzki.

Zmarli.
Ignacy W i t o s z y ń s k i ,  długoletni prezes Czy- 

ti Ini kolejowej, zmarł we Lwowie w 46 rokn życia.

ś w i a t a ,
Z Warszawy. W  niektórych kościołach war

szawskich ndział kobiet w śpiewie na cbórach ma 
być wykluczony. Do wykonywania utworów, napi
sanych na głosy mieszaae, będą powołani chłopcy.

Wędrowna trupa francuska pod kierunkiem Oo- 
ąuelina odegrała w teatrze Wielkim głośny dramat 
Kostauda p. t. „Cyrauo de Bergerae". Kierownik 
trapy wyntąpił w roli tytnłowej, z którą od lat 
Mika objeżdża wszystkie kraje cywilizowanego świa
ta. Jest on podobno idealnym, czy j nawet niezró- 
w lanym przedstawicielem bohatera dramatn, napi
sanego, jak głosi paryeka kronika te* tralna, spe- 
cyalnie dia niego przez Rostanda. Cbcąc jednak 
nstrzodz się niesprawiedliwości i ocenić należycie 
wozolkie zalety gry znakomitego aktora, na to trze
ba być koniecznie Franeuzom. Nas, przyzwyczajo
nych jnż do spokojnej, dyskretnej ifry realisty
cznej, razi do pewnego stopnia patos nieco jedno- 
s.-ujny, z jakim Ct^nelin reeytnje swą rolę. Poza 
tom bohater drama-n RoetaDda w Interpretacyi 
francuskiego artysty porywał rozmachem, fantazyą 
i humorem, czyli wszystkiemi zaletami, które tej 
p staci zapewniły Bławę wszechświatową. Najsilniej- 
szo wrażenie w grze francuskiego gościa wywarła 
w azcle ostatnim scena konania, w której artysta 
ustrzegł się wszelkiego patosu i którą oddał ze 
zdumiewającą prawdą psychologiczną.

Po dingiej chorobie umarł wczoraj znany poeta

Klemens Podwysockl. Ur. w r. 1832 w Winnicy 
kształcił „ię w Kijowie, poczem prze* lat kilka byt 
nauczycielem domowym. W  r. 1866 przeniósł 
do W7arszawy i tu obok pracy pedagogicznej pi8-1’ 
wiersze oryg!nalne, to znowu adebywał ostrogi poe 
tyekio, jako wyborny tłomacz Wiktora Hugo: „Stra
sznego rokn", „Legendy wieków®, „HernanDg0 > 
„Nęd zarzy", to znowu Moliera „Świętoszka", Cop 
pego „Opuszczonej" iid. Z oryginalnych utworów 
jego wyróżniły się w literaturze „Irena", „Miło8* 
Kobyllcz", „Soroka", „Noe na wschodzie", „Ah 
zwerns", „Z  nad Bohu" itd. W r. 1878 przoaiósl 
się do Częstochowy na stanowisko nauczyciela ję 
zyka francuskiego w gimnazyam, ale po krótki® 
tam pobycie powrócił znowu do W’ arjzawy. Ogł*' 
»zsł ta sporo utworów poetyckich w „Tygodnik0 
illastr.", w „K rają" i w „Kur. Warsa."

Głośny proces hr. Węsierskiej Kwileckiej 0
podstawienie dziecka rozpocznie się przed Izbą Kar 
ną w Berlinie dnia 26 b. m. — Po dochodzeniach 
i śledztwach, które trwały całe 4 lata wygotował* 
ostatecznie prosmratorya Deriińska akt oskarżeni#) 
który obraca się w granicach faktów już ogólnie 
znanych. Główną oskarżoną jest hr. Izabelo W ę- 
siersKa Kwilecka, współobwiaionymi: jej mąż hr. Zbi
gniew W ęsieuki Kwilecki i trzy kobiety służące, 
akuszerka Ossowska z Warszawy, p. ChwiaJsowsE# 
z Opawy i jej matka, oraz służąca Knotki Akt 
oskarżenia zarznea hrabinie Kwileckiej, że w oszu
kańczym zamiarze podłożyła endze dziecko i ogło
siła je za swoje — mężowi jej zaś i reszcie oskar
żonych współ winę i krzywoprzysięstwo, wzglęiuie 
namowę do tegoż. Całe zdarzenie rozegrało się przed 
laty sześciu. Dobra majoratowe, które hrabstwo za
pragnęli uratować dla swojej rodziny, t. j. trzech 
córek i owego podsuniętego syna, obejmnją 16.000 
morgów i przyncBsą czystego dochodu 60.000 
marek.

Akt oskarżenia omawia cały przebieg osanstwa, 
popełnionego prz6z hraoinę bardzo szczegółowo. Ów 
podrzucony syn liczy obecnie lat 6 i według akia 
oskarżenia, jest nieprawem dzieckiem szwaczki Par- 
czowej, zamieszkałej na Zwierzyncn pod Krakowem, 
i anstryackiego kapitana.

Rozprawa rozpisaną zostiła  na 6 tygodni. W e
zwano do niej przeszło 200 świadków, a w ich 
rzędzie stawać będą także, imieniem drogiej linii 
Kwileckich, na którą w razie brakn męskich po
tomków n Zbigniewa miał przejść majorat W róble- 
wo, hrabiowie K wileccy z Unii Uporowsklej 1 Do- 
brojewskiej.

Oskarża komisarz kryminalny v. Treskow. Jako 
obroica hrabiny występuje mecenas Wronker *  Ber
lina; jako oDrońcy reszty oskarżonych adwokaci • 
Lewiński i Seyda z Poznania, orat. Sikorski i Zbo 
rowbkl z Berlina.

Opinia publiczna nietylko w Poznańskimi , al« 
w całej Polsce i Niemczech przebiegu rozpraw  
w tym sensacyjnym procesie kryminalnym oezeknje 
■ największą ciekawością.

Zjazd agentów poticyjnycn. „N tprtód" doi osi: 
„W  ostatnich czasach daje się zauważyć jakiś po
dejrzany rnch na pograniem prnsku-rosyjskiem, po
między Sosnowcem a Mysłowicami i Katowicami- 
Żandarmi rosyjscy w wleeszej ilości jeżdżą to to
to tam. W  tych doiach odpył się w Madrzejowi# 
zjazd wyższych przedstawicieli władz szpicluwskiub 
pruskich i rosyjskich. Mianowicie de Sosnowca zje- 
ehał aajntant generał-gooernatora Królestwa, Czert- 
kowa. Zaprosił on do siebie głównego komisarz* 
gianlcznego, osławionego Mkd-erz. Mullerowi towa
rzyszył w jego wycieczce komisarz Welcktel. Z Si 
siow^H ndało się to towarzystwo do Medrzejow#- 
gdzie odbyły się poufn* narady".

Pojedynek. Z Mińska donoszą: Z powoda czyn
nej zniewagi w teatrze odoył się tn pojedynek po
między adwokatami przysięgłymi Popowem a Poni- 
;wickim. Popow zabity.

H&kalysta złodziejem, w  Poznania aresztów*' 
no skarDnika miejskiego zakłada wodociągowe#0 
Hennlga, Niemca hakatystę, ponieważ okradł z p° 
wlerzonej sobie kssy przezzło 30.000 marek!

0 rządowe dodatki do pensyi. w  niemie kich 
kołach urzędniczych w polskich dzielnicach po 
raąuem praskim panuje wielkie niezadowolenie 
z powodn rzekomo niesprawiedliwego rozdawani* 
taK zw. „Ostmarken znlagen", dodatków do pensyi, 
które mają charaKtor premii za „skuteczną gorm*' 
n izacyę". Ustawa dotycząc* pozostawiła władzo® 
przełożonym znpełną swobodę w roadzielanin tych 
dodatków. Urzędnicy, którzy nie zasKarbill sobi0 
łask n s wych przełożonych, zostali od dodatkn d> 
pensyi wykluczeni, przez co uważają się teraz ** 
pokrzywdzonych i wobec reszty kolegów za np0' 
śledzonych. Od niektórych żądano, nżeby przystV 
pili do związków wojackich, a gdy togo uczyn^ 
nie chcieli, nie dano Im dodatkn. Staro się wi?-' 
co przepowiadali posłowie polscy, że te dodat^ 
nie przyniosą Niemcom błogosławień-twa.

Przypadek w Tatrach węgierskich. Liter»f 
słowacki, Hawlssa, gorliwy taternik, chciał te®1 
dniami dostać się na Krywań. Idąc lasem, wp*11’ 
w zastawioną na nledżwibdzia pułapkę, z której 
mógł się wydostać i całą dobę naprożno wygląd* 
ratnnkn. Nadszedł wreszcie leśniczy i myśląc, *0 
to kłnsowuik, chciał strzelić do niego. Hawlasa j® 
dnak miał jeszcze na tyle sił, że wyttómaczył i® 
śniczema sprawę, poczem ze stępiey uwolniony *° 
stał, ale poniósł tak ciężkie skaleczenia, że ma 
gę musiano amputować.

Z dworu 8aSKieqo Donoszą z Drezna, że 
Ludwika wystosowała własnoręcznie list do byR^' 
męża z błagalną prośbą, aby pozwolił je j na B ^ e 
Narodzenie zjechać się z dziećmi, bo ginie » ’  
sknoty, W  liście prosi o przebaczenie za w s z jst . 
złe, co mu wyrządziła. List zrobił wielkie wrSpj 
nie na księciu. Książę odpisał, że ze swej stf® 
nie miałby nic przeciwko temu, ale nie rozstf' 
on, tylko król. Król jest dotąd nieubłagany.

Defraudacya w biurze solnem Rozprawa 
na przeciw Izakowi Meilechcwi HalpernowI o t 
ndział w sprawie fałszowania czeków do spó' j  
zasądzonym jnż Filipkowskim, odbędzie się 
listopado. Haljiern swego czasu uciekł był *e 
czowa na Węgry, ale go senwytano i teraz 0 
wie za swoje czyDy oszukańcze. 0|i

Ogólna długość kolei syberyjskich
poding wykazów ministoistwa komnuikacyj: 836- ^  
kilometrów, z Której to ilości wypada na wł8® 
syberyjską linię 3 349-70 kim ., 1 .51270  ^ . 7 6  
zabajkalską, 866'20 na Ussnri i wreszcie 2 °  f̂lf 
kim., na wachodnio-ehińską. Odległość 1  ̂ >
ga do Włady wostoku wynosi 7.699 kllometr 
8.038 kim, do Port Arthur Koszta b n d o w y ^ ^ . 
linii dochodzą obecnie do dwóch miliardów *r 

Dzisiejsze dzieci.
Nauczycielka gry fortepianowej

Sobota, 24 Października 1903.



Robota 24 Paźdz;erniku 1903. N O W  A  R E  F  O R  M A.

—  Fałszywie! Jesic/e raz'
Frania (oburaona):
— Jeżeli mi nie woino tak grać, jak ja can-  

J ? , to wególe iaięko ią sa muzykę!

Egzamin autoryzacyjny dla techników aeeknracyjnych 
1 dh-Jiif, aię v  ministerstwie spraw wewnętrznych w 
Połowie listopada. Podania wnosić moin» do 1 listopa

* i przedłożyć: poświidozeDie obywatelstwa austrya- 
tkiego; metryką; świadectwo moralność; świadeoWo 
V '  ooaonej szkoły średniej; dowód, że kandydat tłn 
cna, wykładów wyższej matematyki, poświadczeai», ie  
kandydat zajmował się wykonywaniem robót technioz- 
®°-asekuracyjny eh.

kmb filatelistów polskich w Krakowie zawiadamia, ąe 
Pt trem zreorganizowania odbywa obecnie zebrania 
r®gn arnie co dwa tygodnie. Celem zebrali jest obzna 
jwnianie się z nowościami przez pisma lochoee prze* 
Kinb prenumerowane, przeglądanie wyborów marek do 
klobu od innyoh towarzystw nadchodzących i przede- 
w»zystkiem vzajju.ua wymiana dubletów marek mię- 
1 l*y członkami. Kl*b, sprowadzając katalogi i pisma 
tachowe, z któryoh można sobie wyrobić o cenach, ja- 
koteż wybory marek niedostępne przeważnie dla poje
dynczych zbieraczy zapewni* tom samem ezłonkom 
swym korzyści, o wiele przenosząoe wydatek na skład 
kę miesięczną do klnbn.

Zgłoszenia przyjmuje i bliżizjch informaoyj udziela 
p. W. Slatowski (św. Anny 1. 2).

Składki dla dotkniętych Dowodzi, Dnia 2. bm. wpły 
hęła na ręce skarb A  , komitetu dla powodzian zwot„ 
183 K 67 h. na którą złożyły aię następujące sk/aiki: 
Cyrk Tinzri 107 K 38 h, p. Prann 1 K, pcsonal rr« 
śni miejskiej we Lwowie 6 K, z zabawy lalek w R y
manowie 4 E  40 h, Polacy z Czernawki 4 K 9 h, f1 
N. 2 K, N. N. 10 K.

Dc kasy komitetu ratunkowego dla powodzian, zor- 
f*  izowanego przy Czytelni dla kobiet, wpłynęły w u- 
hiegłym tygodnia następujące datzi: Pani K. J dla 
pow dzian w Lnawinowie *.a pośrednictwem p. Owcza 
kiewicz a J£, pani Wilhemina Starzyńska za pośredni
ctwem p. Gebauei 2 K, pani W ęg'ewa-e za pośredni
ctwem redakcyi „Przodownicy" 2 K, od komitetn pań 
część doahcdn z loteryi gospodarczej urządzonej U  b. 
w 20u K, z puszek rozmieszczonych po mieśoie 64 K 
91 h i 12 bop Dochód ogólny wraz ; poprzednim wy
nosi 1.726 K aO h. Rjzaano 4.884 K la  b pozostaje 
84a K 6 h.

Dalsze łaskawe datki przyjmnje Czytelnia dla kobiet 
(Ploryaćska 32), oraz skarbniczka komitatu p. Wikto- 
tya Jaworską (Łobzowska 27;

Repertoar Teatru miejskiego.
W  soDotę „Dzieci Waninozyna", dramat w 4 aktach 

I. Najdienowa.
W  niedzielę: „Dzieci Waniuszyna",

I laist-iarze W  sobotę 24 października: Ra.eła arcb,. 
Feliksa i Fort.; w niedzielę 2ń października: Tana Kau- 
tego i Chryz.; w poniedziałek 26 października: Ewary
sta, Lucjana i Falka.

Weohód słońce 24 października o godzinie 6 m. I i ;  
zachód c godsinio 4 winne 33 dłngoś.i dni> j-odzin 10 
minut 16.

Z krnkąw ikiagi m . ar w* tory l i * Dnia 22 października 
termometr doszedł od — 3'4 do +  9’3 C.; baronmotr 
Wahał się.

Dnia 23 paźdsiernika o gudz. 7 rano stau barometru 
789-80 mm, termometru 6 2  C.; wiatr zachodni.

Przepowiednia centralnego meteorologiezneg > zakłaln 
w Wiedniu dla Galieyi zachodniej na dzień 23 paździer
nik*; Puchmnrne i ciepło.

G a b x > y e l > i < l  ( R p t '  - ó w )  ku
puje, sprzedaje i najmuje -  fortepiany, pift- 
n.Ła i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówką i na spłaty-  

zaliczki

*'aloMici namowę, 'talie i artystyciiie.
—  Z tea tru  ludOWeqo. Na wezorajiM m, dru

kiem a rzędu przedstawieniu artyści teatru ludewe 
fó  odegrali znaną komedyę Bałuckiego „Sprawa ko
biet". Sztuki tej niepoJobna uważać za właściwą 
dla repertoaru teatru indowego, w oDocnem jeduaic 
Przejaelowem staayum, gdy dyrekeya nie miała d a -  
*• jeazcze przygotować repertoaru, zaatosowanego 
do wym>gań i wskazówek komitetu nadzorczego, 
Wystawianie satnk dawniej grywanych przez trupę 
P Mtiliera okazało aię koniecznością. W czorajsze 
Przedstawienie szło składnie. Artyści grali ■ w iel
kim nakładem staranności i pominąwszy pewne dro
bne nsterki w rolath drugo i trzeciorzędnych, gra 
nych nadto jaBkrawo, zadowolić mogli w zopełnośoi 
Wymagania. W  gronie wykonawców wybiły Blę na 
Plan pierwszy tezame siły, które już wymieniliśmy 
Po przadatawienin inangnracyjnem jako będące pod 
poią eceambln, a więc pani Miillerowa, szczerze 
ro*śmie»zająca swym nmiarkowanyn, i w artysty 
cznych granicach trzymanym komizmie; panna Mul- 
*k*, której kreacye opromienia wdzięk młodości i 
**czerość akcentów, będąca zadatkiem rzeczywiste
go talentc; p. Mtiller, który tym razem wcielił się 
Wybornie w ośmieszony typ Skwarka i pp. Kali 
bowsk' i Strzelecki. Publiczność, niezbyt licznie 
Zgromadzona, bawiłu się dobrze 1 zachęcającym oklv  
*kiem darzyła wykonawców.

—  A. C J ie r :  „H ygiena p ię k n o śc i" , praktyczny 
Poradnik dla prawdziwie eleganckich kobiet. Klu
ków. Nakładem księgarni D. E. Friedleina. W ar 
•itws, E. W ende i Ska.

Pod powyższym tytułem „H ygiena piękności" 
opracowała znana dziennikarka p. A. Calier, pora 
dnik, który rzeczywiście powinien się znaitść w 
rłkn każdej kobiety. Na podstawie wyłącznie ne- 
% i hygleny, tego najważniejszego czynnika ntrzy- 
'“tonią zdrowia i nrody, autorka zamieszcza szereg 
fak tyczn ych  wskazówek, co każda kobieta ma czy 

j»k  postępywać, by natnralnemi środkami u- 
tf^allć lub spotęgować swoją urodę. Osobny roz 
^*iał poświęcony jest strojom, uczesaniu głowy, 

fwaniu pachnldeł, słowem tym wszystkim tszczs 
i szczególikom, które, cmiejętnie zastosowa 

czynią kuuiełą Trii^a | .* j ouętu^. —* ̂
"  Książki dla wszystkich w pożyteesnem

wydawnictwie, nkaznjącem się stale w W tr- 
•‘■ie nazładem księgarni M. Arcta, pojawiły się 
■r̂ pnjące nowe pnblikacye.
rZh U o n c z e ń s k a :  „C o każda matka swojej 

*j*Bt*jącej córce powiedzieć pow inna". (40  hal.). 
C| t. K e m p k i  „K k m »tw oH. Traktat, pedagogi- 

F dla użytku rodziców i nauczycieli. (26  bal.).
• O f f m a ń s k i :  „G runw ald", llonografia ki- 

0rye*n». ({,2 hal.).

, Dział ekonomiczny.
K r ^ k l a j  oentralnej targowicy na bydło w KrakowK 
'Jałą 0 1903 r. Na dzisiejszy t.rg  rp^dzono: n)

Spęd bardzo wielki. Transakoye nader ożywiono. — 
Wszystko sprzedane.

Wiedeń Pszenica 8'30 do 8'70 silnie. Żyto 6'76 do 
6-26 b. silnie. Jęczmień 7-10 do 8-50 siabo. Kukurydza 
6 60 do 6*70 dobrze. Owies 5'75 do 6'90 silnie. Rzepak 
11T0 do 11'40 pewnie.

Deszcz.
Budapeszt. Pszenica na październik 7 60 do 7‘61. 

Pszenica na kwieriei 7-73 do 7’74. Żyto na paździer
nik 6 35 do 6-36. Zyto na kwieoitń 6 64 do d’65. Owies 
na październik 5 42 do 6'43 Owies na kwiecień 5 64 
do 6’65. Kukurndza na wrzesień — •— do . Knkurn- 
dza na maj 5’37 do 5'38.

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie lep 
sze; deszcz.

PoledFflczB n e r a  Jiiw ej R e f ó w "
po 10 bal za egzemplarz 

kupować można n Krakow ie:
W Adminisiracyi „N. Reformy", uhea Jagiel

lońska, 10.
W Rynku: Trafika główna —  Handel Kretsch

m era—  W Sukienaicacn Handel Karnnbkiego. 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

P*-zy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej. 

Przy ulicy Karmę* ckiej I. 18: Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulscy Diugiej, L. 4. Handel galanteryj
ny !, K. Orzechowskiego. 

W kiosku na pj itaoyach n wylotu ulicy 
Szpil aluej

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingera.

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej.

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego.

Ostatnie wiadomości.
—  W c * o r a j s z e  p o s i e d z e n i a  t r a e c h  

s e j m ó w  k r a j o w y c h ,  a miano wie d o l n o - a n -
• t r y a c k i e g o ,  m o r a w s k i e g o  i i s t r y j -
* k i e g o ,  były bardzo bnrzllwe. —■ W  sejmie d o l -  
n o - a n s t r y a c k i m  wywołał tajścia bnrsliwo bur
mistrz W iednia dr Lneger, poruszając sprawę śledz
twa dyscyplinarnego przeciwko posłowi i nauczy
cielowi Seitzowi. Mówca oświadczył, że „Die da aię 
odwieść od przcitrzeganego dotąd zwyczaju i od 
każdego, kto chce być w W iedniu nauczycielem, żą 
dać będzie słowa honoru, że nie jent ani soeyali- 
stą, ani nie należy do partyi W olfa lab Schoene- 
rera". Słowa te wywołały ostrą replikę ze ntrouy 
posła Seitza, oraz gwtUowne starcie między nim a 
posłami antysemickimi. —  W  sejmie m o r a w s k i m  
przyszło do staicia między Czechami a Nlemoami
0 wybór nowego zasiępey dyrektora banku hipote 
canego. Czesi żądali, aby na to stanowisko wybra
no Czecha, a gdy Niemcy odrzucili to żądanie I 
wybrali Niemca Wiesera, Czesi aakweztyonowsll 
wybór twierdząc, że nie ma kompletn. Gdy aaś 
marszałek zarządził ponowne głosowanie, opnścili 
salę i przeszkodzili w ten sposób wyborowi W iese
ra. —  W  sejmie i s t r y j s k i m  starli się Chorwaci 
z Włochami, ponieważ marszałek odrzucił wniosek, 
zgłoozony w języku chorwackim. I ta po burzliwej 
scenie posiedzenie przerwano.

—  P r z e c i w  n i e m i e c k i m  l e k a r z o m  w szpi
talach krajowych wyntąpił wczoraj w Sejmie opaw
skim poseł M i c h e j d a .  Mówca żądał bardzo słu
sznie, aby lekarze w śląskich szpitalach rozumieli 
również język swoich pacyeutów Tylko w ten 
bowiem sposób można zapobiedz nieporozumieniom, 
które w chorobach mogą doprowadzić do katastrof
1 tylko w ten sposób lekarze zyskają zaufanie lu
dności leczonej w krajowych szpitalach śląskich. 
Lukarze zamianowani przez W ydział krajowy po
winni zaprzestać w z u p e łn ośc i agitauyl politycznej 
w sposób obrażający uczucia obywateli innych na
rodowości. Lekarze przy szpitalach krajowych po
winni zachować się z godnością i odpowiednim ich 
stanowi taktem. Mowa ta p. Michejdy wywołała 
burzę wśród Niemców, nie nmie'1 oni jednak argu
mentami rreczowemi zoić wywodów posła pol
skiego.

—  W  t r a n e n s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a 
n y c h  prezydent gabinetu G o m b e i  w odpowie 
dzi na zarzuty posłów nacyonali stycznych, że tole- 
rnje, a nawst azerzy anarchię w kraju, oświadczył, 
że zamierza i nadal wraz z repnbllkaninami rzą
dzić p r z e c i w  r e s k c y i  k l e r y k a l n e j  i mo-  
n a r c h i s t y c z n e j  i nie wyrzeoze się metody, 
polegającej na połączeniu wszystkich republikanów, 
aby smódz i unicestwić w s z e l k i e  z a m a c h y  
k l e r y k a l n e j  r e a k c y i .  Minister zaznaczył da 
lej, że odkąd jest n stern rządu, nigdy nie dopu
ścił do rozl&wu krwi. Jego zamiarem jest zapewnić 
s w o b o d ę  w y z n a n i u ;  interpelamom ni« chodzi 
o stwierdzenie prawdy, ale o obalenie gabinetu. 
Minister zakończył mowę oświadczeniem, że rząd 
zaraz po załatwienie obecnego programu przedłoży 
nowy program, zawierający projekt ustawy o d w u  
l e t n i e j  słnżbie wojskowej i usunięcie nauki przez 
kongregacye. Po dłnższej dyakusyl Isba  prsyjęła 
332  głosami przeciw 233 przyjęty przez Cambesa 
porządek dzienny, który opiewa, ż e l z b a  p o c h w a 
l a  o ś w i a d c z e n i e  r z ą d u .

biero ^kateg 112 sztuk, b) owiec i kóz 154 sztuk, c) 
1o °>zny 687 sitak Woły opasowe płacono po 74 
®etń*r -vdł° nieopasowe po 60 do 66 koron za jeden 

i ® 6,try^Ł y żywej wagi. Sprzedano dla miejsce 
bot- jgg rin®j kontumaojl bydła 984 sztuk, na eke

kronika k o ls k a .
L w ó w ,  23 października.

Wiadomości osobiste. Ks. Jerzy Czartory.kl
powrócił już do zdrowia i był obecnym na wczo- 
raiszem posiedzeniu S.-jmn.

d ocen t. Minister oświaty zrtwierdził dra 
Józefa Buzka na £dffBTŁ-Ł prawa idministracyjnego 
w  uniwersytecie lwowsk.ńi. ^

Owacya dla prof. HruszewskiegorZ p'oy7edn 
że w niektórych dzienni’ ach | olskiob, nsposobio 
nyeh nieprzychylnie d la : Rusinów, pojaw iło się o 
skarżenie, że prof. H rc *ewaki był poniekąd im- 
cyatorem tej awantury, ą zrobili Rnglni rekto
rowi ki. Fijałków), nrr '■sili mn wczoraj rnzcy 
słuchacze uniwersytetu .owacyę. Jeden z nich 
w Imieniu całego zsstępr jego  zluchaesy przemó
wił do niego, a w pr»f iowie tej, jako też w od
powiedzi prof Hruizewsk2 go wyraźnie podniesiono, 
że owo oskarżenie jest , z pełnie nienzasaanione.

Rada III. Lwowa obi ^ iw a ła  wczoraj nad wnio
skami w sprawie opału dla ubogich. Referent ko
m isji r. m. M a r k i e w i c z  przedstawił wnioski, 
aby oświadczyć się przeciw urządzeniu miejskiej 
sprzedaży drzewa sągami i węgla kamienegu, a za
kupić 400— 500 nosów  porąnanego drzewa i sDrze-

dawać je w wiązkach po 20 klg. ubogim po cenie 
koszta.

R. m. B n t o w s k  i domagał się urządzenia sprze 
dąży węgla kamiennego przez miasto na Wiór kra
kowski.

R. m. R o s z k o w s k i  oświadczył się za ntwo 
rżeniem miejskiego składa opała, lecz raczej arz»' 
wt niili węgm

R. m. H u d e c podniósł, że drożysna opału jest 
we Lwowie nietylko dla samej ceny, ale też dla 
lichości towaru i złsj wagi esy minry. Jednemu 1 
drugiemu zapobiegłby miejski skład opału.

Po przemówieniu kilku radnych uehwalono wnio- 
lek dra Roszkowskiego, odsyłając proporycye refe- 
ferenta do sekcyi finansowej i magistratu. Dchwa 
łono też wnio»ek dra Rutowskiego, polecający ma
gistratowi wypracowanie do dni 8 projektu miej
skiego składu opału.

WiaO kobiet w sprawie organiaacyi i obrony 
przemysłu krajowego, zwołany przai lwowskie To
warzystwo kobiace, odbędzie się we Lwowie w nie- 
dwilię 25 bm. o godz. I I  przed psłndniem w sali 
Filł armonii.

Ze sfer lekarskich. Dnia 19 b. m. w sali po
siedzeń Towarzystwa lekarskiego odbyły się nara
dy członków Towarzystwa samopomocy lekarzy okrę 
gu lwowskiego. Po zagajeniu posiedzenia przez prof. 
Ziembickiego, wybrano delsgatami na nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwu ssmopjmoey le
karzy w Krakowie prof. dra Kadyego, dra Mikołaj
skiego i dra Mnszkowicaa, da pi im jako dyrekty
wę w obradach nadzwyczajnego walnego zgroma
dzenia w Krakowie izereg c nioików przez człon- 
hów okręgu lwowskiego uchwalonych.

Poseł Roszkowski zwołuje zejmiki relacyjne: 
na dzień 24 b. m. w D r o h o b y c z u  o godzinie 3 
po południu w zali ratnziowej, d. 26 b. m. w S a m 
b o r z e  o godz. 4 po południa w sali kasynowej, 
I dnia 26 b. m. w S t r y j a  o godz. 6 wieczoiem 
w zali rhtuazowej.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: „Zmartwychwstanie" sztuka w 4 antach 

Lwa Tołstoja.

Sejm krajowy.
Wczorajsze posiedŁenie sejmowa tiwało wy

jątkowo dość długo, bo skończyło się dopiero 
koło pół do piątej pu południu. Ożywienie to 
wywołało sprawozdanie kuraisyi budżetowej z 
akcyi ratunkowe) z powoda klęsk elementar
nych. Z kilku stron Izby podniesiono, że W y
dział krajowy nie postarał się dotąd o do 
kładne sprawozdanie i obliczenie szkód, zrzą
dzonych klęskami elementarnemi we wscho
dniej i zachodniej części kraju, i że ska- 
tkiern tego kraj mniejszą otrzymał od rządu 
subwencyę, niżby mu się należało. Zabierali 
głos posłowie: ks. S z p o n a e r ,  K o z ł o w s k i ,  
S k o ł y s z e w s k i  i P a s z k o w s k i ;  imieniem 
Wydziału Krajowego przemawiał p. P i ł a t .  —  
Dalsze obrady odroczono na dz;siojsze posie
dzenie.

(Telegramy „N Reformy" z 23 października.)

Lwów. Na dzisiejśzem posiedzeniu Sejmu 
krajowego przedłożyli pos. Tomaszowski i tow. 
wniosek o wezwanie rządu, aby przeprowadził 
połączenia telefoniczne na przestrzeniach: 
Schodnica - Borysław --Lwów - Kraków - Wiedeń, 
Krosno - Jasło - Gorlice - Rz6szó w - Kraków-Lwów- 
Wiedeń, Przemyśl Lwów-Kraków-Wiedeń.

Pos. Rayski wniósł interpelacyę w sprawie 
reskryptu uam‘estnictwa, polecającego magi
stratowi lwowskiemu urzędowanie w języka 
ruskim.

Po odczytaniu innych jeszcze interpelacyj 
wniosków, zawiadomił marszałek krajowy na 
życzenie przewodniczącego komisyi szkolnej, 
księcia Jerzego Czartoryskiego, że k o m i s y a 
s z k o l n a  zwołaną została na posiedzenie w 
sprawie g i m n a z j u m  r u s k i e g o  n a  d z i 
s i a j  g o d z .  5 p o  p o ł u d n i u .

Izba załatwiła sptawozdauie komisyi budże
towej w przedmiocie zwrotu nadwyżek kosztów 
utrzymania chorych na klinikach uniwersyte
ckich we Lwowie, polecając W ydziałowi kra
jowemu, aby bezzwłocznie unormował osobnym 
układem z rządem sposób pokrywania nad
wyżki kosztów utrzymania chorych na klini
kach uniwersyteckich, po myśli licznych u- 
chwa1 sejmowych, oraz aby podjął odpowie
dnie kroki, celem uzyskania zapłaty wyżej 
wymienionej należytości.

Akcya ratuukowa kraju
W  dalszym ciągu dyskusyi generalnej o 

a k c y i  r a t u n k o w e j  k r a j u  z powodu 
klęsk elementarnych, przemawiał p o s . .B o jk o .  
Podniósł on, że tegoroczne klęski elementarne 
były niezwykle wielkie. Zarzucał reprezentacji 
kraju w parlamencie, że zbyt łagodnie dom «ga 
się od rządu pomocy. Zapytuje, co s*ę stało 
z polskim męskim duchem i charakterem pol
skim, iż tak nieśmiało upominamy się o to, co 
się nam należy? Na wczorajszem posiedzeniu 
wielu mówców z prawicy wyrażało nadzieję, 
że rząa pospieszy z wydatną pomocą. Mówca 
nie przywiązuje do tej nadziei wielkiej wagi, 
lecz sądzi, że należy od rządu energiczniej 
domagać się pomocy.

M a r y e w s k i  domagał się podwyższenia za
pomogi krajowej na zasiłk; i bezprocentowe 
pożyczki do kwoty 520.U00 K.

K r a m a r c z y k  żąaał, aby przy rozdzielania 
zapomóg uwzględniono w większej mierze po
wiat bialski.

Po przemów1 en. a referenta S ę k o w s k ’ e g o  
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, w któ
rej zabierali głos: S k o ł y s z e w s k i ,  S t a  
p i ń s k i ,  ks. "W i 1 c z k  i e w cz,  L e o .  C i e l e 
c k i ,  S t Oę j - ą ł o ws k i ,  F o m a n o w i c z .  R o t 
t e r  i A g o p ś p w i c z .

Ostatecznie p fiy jęto  wnioski, proponowane 
przez komisyę, ze zmi-3-ną. zaproponowaną przez 
R o t t e r a  w tym duchu, ŻR-spłata bezproceu 
towych pożyczek ma nastąpić w przeciągu 10 
lat, licząc od 1 styczuia 1906 r., "3^-nie, jak 
proponowda komisya budżetowa, od r.’ t905. 
Uchwalono także rezolucyę A g o p s o w i c z a ,  
Ż9 rozdział zasiłków ma nastąpić w stosunku 
do klęsk elementarnych Odrzucono natom:ast 
poprawkę Oleśnickiego i wnioski Maryewskie- 
go, Skołyszewsk.ego. ks. W ilczk.ewicza i ks. 
S tokow sk iego .

Wniosek 6-ty komisyi, wzywający rząd. aby

udzielił odpowiedniego fundnszo na wydatną 
pomoc dla dotkniętych klęskami elementarnemi 
w roku 1903, jak niemniej poprawkę p. Sta- 
pińskiego i rezolucyę dodatkową Merunowicza 
i Cieleck ego, odesłano na powrót do komisyi, 
celem zdania z nich sprawozdania na jutrzej- 
szem posiedzeniu.

Przy dalszych punktach zgłaszali wnioski: 
S t a p i ń s k i .  C I e ' e c k i .  S z p o D d e r ,  S k o 
ł y s z e w s k i  i K r a m a r c z y k  Uchwalono 
wniosek Stapińskiego, wzyw ający rząd, aby 
wstrzymał egzekucye podatkowe w całym kraju

0 mleczarstwo.

W. K r a s i ń s k i  referował sprawozdanie W y
działu kraj. o podniesienia, mleczarstwa. Po mo
wach S t a p i ń s k i e g o ,  P i ł a t a  i K r a m a r 
c z y k  a uchwalono wnioski kuinisyi

O godzinie 315  po południa od-oczył mar 
szałek posiedzenie do godziny 8 wieczore a

taiHij® i teleionczi! 
wiadomość. „N. Reformy i:
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dzienny, postanawiający dalsze prowadzenie 
strejku oraz protestujący przeciwko wysyłaniu 
wojska na terytoryum, objęte strejkiem

0 Koreę.
Londyn. „Times" donosi z T o k i o  Pogłosk 

o wysłaniu wojsk japońskich do Korei, są nie
uzasadnione. Donoszą, że Japonia domaga się 
od Rosyi, aby spełniła swoje zobowiązania, ob
jęte traktatem mandżnrskim i aby z M m dża 
ryi w jcoia ła  swoje wojska. C j do Korei, Ja
ponia nie dopuści, aby inue mocarstwo objęło 
ją  w posiadanie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N a ł a J ł
(A rtykuły  w tym d z ia li uie pochodzą od 

B edtk eyi).

z dniu 23 października.

W ę g r z y  nie nstepnją.
Budapeszt, Posiedzenie komisyi programowej 

stronnictwa liberalnego rozpoczęło się dzisiaj 
o godzinie 10 przed południem i trwało 21/, 
godziny. —  Przed końcem posiedzenia wyszedł 
z sali br. Juliusz A n d r a s s y ,  chmurny, Die 
dając czekającym na informacye dziennika
rzom innych wyjaśnień, jak tylko, że co było 
potrzeba, uchwalono. Po nim opuścił salę hr. 
Albert Apponyi. I on reprezentantom prasy na 
ich pytania odpowiedział tylko krotko, że „z 
naszej strony wszystko załatwione". —  Potem 
ukazał się dr S z e l l ,  aby reprezentantowi u- 
rzędowego biura korespondencyjnego podykto
wać o ficja lne doniesienie. Brzmi ono również 
bardzo lakonicznie: „Na dzisibjszem posiedze
niu komisyi osiągnięto porozumienie, którego 
treść odpowiednio do swojej misyi minister 
skarbu Lukacs przedłoży koron ie".—  Minister 
skarbu Lukacs udaje się skutkiem tego dzisiaj 
po połudn.u do Wiednia.

Po jego powrocie kom isja dziewięciu pra
wdopodobnie już w poniedziałek odbędzie swoje 
ostatnie pooiedzeme, poczem zwołana zostanie 
partya liberalne, której przedłożony zostanie 
elaborat komisyi.

Budapeszt. O rezultacie dzisiejszego posie
dzenia komisyi programowej stronnictwa libe
ralnego nic pewnego dotychczas n.ewiadono, 
wszyscy bowiem członkowie komisyi zacho
wują ścisłe milczenie. Słychać jednakże, żo u- 
chwaiy nie zostały powzięte jednogłośnie, da
lej, że komisya zmodyfikowała wprawdzie pod 
Diejednym względem pierwotne swe uchwały, 
lecz że w głównych punktach na ż a d n e  ni e  
z g o d z i ł a  s i ę  u s t ę p s t w a .  Ogólne też pa
nuje mniemanie, że położenie jest dziś t a k  
s a m o  k r y t y c z n e ,  j a k  b y ł o  d o t y c h 
c z a s ,  że nawet zaostrzyło się jeszcze wsku
tek tej Stałości komisyi programowej.

W dzisiejszem posiedzeniu nie wziął udziału 
członek komisyi, H i e r o n y m i .

Budapeszt Prasa węgierska z wyjątkiem or
ganów półurzędowych przemawia wr dalszym 
ciąga bardzo stanowczo. .Jedno z pism zwraca 
nwagtj, że konstytucya węgierska nie zna ta
kich prerogatyw korony, o jakich wspomina 
rozkaz do armii z Chłopów, że przeto opór ko
rony sprzeciwia się konstytucji. Wszystkie pi
sma żądają ustępstw ze strony korony.

Jui wrócił.
Rzym. Król włoski powrócił do Rzymu.
Rzym. Król o godzinie 9 rano ndał się do 

gmachu ministerstwa, gdzie konferował z pre
zydentem ministrów Zunardellim.

Walka o majątek kościelny.
Berlin. Do „Local Anzeigera" donoszą z Pe

tersburga, że opór Armeńczyków przeciwko 
zaborowi dóbr kościelnych przez rząd rosyjski 
trwa dalej a nawet staje się coraz gwałto
wniejszy.

W  Tyflisio . we wszystkich innych miastach 
kościoły dzień i noc przepełnione są tłumem 
kobiet i dzieci, które udaremniają ws^elk e 
czynności władz w tym kierunku Codziennie 
przytem zachodzą starcia między ludem a po
lic ją  i wojskiem.

sytnacya w Serbii.
Be>qrad. —  Klub samodzielnych radykałów 

uchwalił rezolucyę w której w zasadzie zga
dza się na połączenie z nmmrkowanym1 rady
kałami. Umiarkowani radykali przyjęli to oświad
czenie dc wiadomości.

Krwawe wybory.
Sofia. Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 

wiadomości o krwawych zaburzeniach przy a- 
gitacyi wyborczej. W  S m a k o w i e wkroczyła 
żandarmerya i użyła broni palnej. Dziewięć 
osób poniosło ciężkie rany. jeden z wyborców 
padł trupem na miejscu. W  D u b n i c y  tłum 
pobił reprezentantów władzy i uwolnił are
sztowanych demonstrantów. W  Ł u k o w i c y  
poległo podczas bójki między stronnictwami 
dwóch wyborców, a k lko nrych śmiertelnie 
poraniono. W  T r n o w i e  i w I i l i p o p o l u  
publiczność demonstrowała przeciwko księciu. 
W  Trnowie obnoszono po mieście karykaturę 
księcia Feraynanla, którą wkońcu spalono 
publicznie wśród okrzyków: „precz z tureckim 
szpiegiem!" W  B z u m e n i e  przyszło do krwa
wej walki między ludnością chiześcijańską a 
muzułmańską. Ludność bułgarska pod wodzą 
urzędników i członków komitetów macedoń
skich uderzył,” na Mahometan i ciężkich do
puszczała się wybryków. Dotychczas podobno 
liczna zabitych i rannych podczas agitacyi wy
nosi około 400.

Groźny sirejk. —
Armentleres. Poseł socjalistyczny J a n r e s 

przemawiał wczoraj wieczorem na zgromadze
niu, w którem brało udział 6000 robotników 
tkackich. Zapbwnił on, że posłowie popią usi
łowania strejkujących. —  Uchwalono porząaek

I
Sir o lin

do nabycia w aptekach, po 4 K, ca receptę

e najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
ych shron nieżytacu przewodów oddechowych.

zołzach, influency 1490 32 52
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach.

i

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu

Drowl Adolfowi Nichthauserowi,
adwokatowi w Krakowie, składam niniejszem, 
za gorl;wą i skuteczną pomoc w tiudnej spra
wie, dotyczącej mego dozgonnego bytu, publi
czne serdeczne podziękowanie- 2667

Tadeusz Kaźnierz Czerwiński
Dr. Józef Dallet

otworzył 2646 2 3

Kancelaryę adwokacką
w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy L. 11. 

I piętio, rog ulicy Zielonej

Dr Kareł Lewandowski
otworzył

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 16.

Okulista dr LANGIE
powrócił i ordynuje 2589 5 5

w doiun przy ul Sławkowskiej, L. 31. 
A b  b a z y a .

fJr Bolesław K ostecki
wrócił z Karlsbadu i ordynaje, jak lat abie- 

głych „Postgebaude". 2355 10

Na cały świat wysyła się od 38 lat francuską 
W0(1KQ B a, aya sol^ Z P^r-ęeseoiem prawdzi
wie natorainy wytwór. Środek do naiierania w za
ziębienia wszelkiego rodzaju, reumatyzm o itd , śro
dek do pielęgnowania ust. zębóa* i właaó.y. D ,stać 
można w najwybitniejszych hartownych i cząstko
wych składach aptecznych, w aptekach, w nanilach 
materyainych, perfmieryaeh itd, W/bomy B”a* 
zaya Alkohol de Mentha. w  Krakowie można, 
dostać w aptece Konstantego W.Szołowskiego, K. 
Jahra (dawn F. GralawBkiego). w handia A H a -_ 
welki, c. k. n d vor. dost, Relma i S Si, Romana 
DroDnera i w przeduiejszych handlach drobiazgo
wych 2448 7 10

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 23 październik*. Zamki lęole g>‘ łdy o g . 4 08.
AJkoye sułtryackjcyfo Zakładu kredytowano 669 75, 

Akoy« węgien kleifi wkładu kredytowego 722 — . Akcye 
kngliouika J72 71 akoye OnlonDatku 523 — , Ikrye 
JAndetuaiiku 416 — . Akoyo Bajk.endnn 482 25 Akoye 
Bodftnuiodit 938—. >kcye GallcjyjikiegO Banin hlpotn- 
oinbir — ■ Akoye Vo'al państwowvjb 666 — /k e je  
Lolel południowej 77 75. Aloye N mramwayi Ut. A,
 Akoye K Tran. raye lii B — . Akcye ko
lei Elbethal 425— . i keyi kolei Półnoonej 6485 Ak
oye kolei Caernlowleukfej fil.—. Akoy« alpiny 3«1 63 
Akoye Rlma Mnranyl 46660. Akoye Fragikłeg Tow*. 
i*y»Iwa łila«neho 1691 Akoye fabryk* iwoni 361 60 
Akoye tureckie tytoniowe S56 —. trał. ktrpackie akoyj- 
no Tcwarzyotwo naftowe 1093. Oblisaoye węgierskie 
indemuuaoyjne 97 66 Renta majowa 103 16- Ai-trytek . 
renta korrnowi. 10010 Węgierski renta koronowa >17 65. 
66 1. Llstj Towaraystwa kredytowego kl;m»kisgo 88 7Ł, 
4*/, listy B-uku krajowego f° "'ń I1./,0/, Listy Bar _n
krajowego 10216. 41/, Bank kiajowy 102 47. 4“/, Listy 
Ranku P potocznego 98 60 4*/,-/, Idsty Banku hipote
ornego 101 45 6“/, Listy Betku hipotecznego 112— . 
4#/0 Gaiioyjikie obligacje pirptnkiyjii” 99 76 4°/, Ga-
lioyjski pożyczka krajowe i reku Lb93 99 45. 4“/, Po 
lyozks i , Lwowa 96 25. Losy turecki i 131— , Mard 
117 35. Rubie 9 6 3 --

Cukiti 19‘6o spokojny Spirytus s.ab»zy 43’— . Jałta 
niezmieniona.

Usposobienie. Mimo berlińskich kupień arbitrage przez 
budapeszteńskie wypłaty ncisWane.

Cftnnik Izoy handlowej t przb«ys(o*ej 
w  Krakowla

s 23 października 1908 r godslnz 1 w południe.
Korony

I. Waisty

Dwuddostofraniói rkf w *locf. • .
(I, listy w»ta»*5.

t’Al

4iy.
III. dbllgkoya I pożeazhl

» • • t
I*,'. Poiyoaka krajo,r« i  f  Jaw 
4°/. a sslasla Lwow.

FL  owŁ«oye p

i  » kolę jo wt,
IF. Las y.

płaoą żadnją
ara — 954 —
117 — 212 50
?5 — W 6D
.19 —— 19 10

m 60 112 50101 — 1(2 _
an — 98 75

101 60 1C2 60
*8 75 99 60
88 — —
98 26 _ _
48 25 99 25

99 25 :oo U
98 76 99 76
96 93 96 93

101 25 102 25
’ 01 75 102 76
101 — 102 —
98 fu 99 50

80 __ 83 - r-.



? u t F Sobota 24 Października __

Nauczycielka
prowadząca naukę systemem szkolnym p o s z u 
k u je  iOKOyJ w godzinach przedpołudniowych.

Bliższa wiadomość w CJkierni Wgo Slermon- 
towskiego, Bracka 8. ź669

I Szkołę kroju i szycia
otwiera w (Krakowie z dniem 1 IloiOpada 

dyplomowana krawczyni warszawska.
Ulica Stachowskiego 5, II p na lewo.

2660 1 6

~ 9 lnlfnmnłvu/v w%ŝ otorowe, nży-a  l U n U l H U l j H J  wane w doskonałym 
-i stanie, natychmiast ta.no d o  s p rz e d a n ia , 
-i Jaliusz Weiss, lw ów , Dom naftowy. 2665
3 ----------------------------- ——      —

Były kucharz, który jako taki pełnił 
| obowiązki przez 8 lat w Skoczyskach, 
2 a następnie w sanatorynm Dra Dłu- 
2 skiego, otworzył

SManracyfUmmupu
>3 przy ul. Jagiellońskiej 48

Polecam pokoje słoneczne, dobrze na 
* zimę zaopatrzone, od restauracyi od- 

dzielone, z utrzymaniem od 2 złr. 50 ct. 
e- Stoliki osobne. 2662 i 3

T.  JT’i e c z o r e k .

Po ukończonej nauce modniarstwa 
w W ieam u —  świeżo otwarty

S a l o n  M ó c l
poleca P. T. Parnom2668 i 3

„Heleny"
k&pelnsze rozmaitych fasonów, dzie
cięce, żałobne gotowe i na zamó
wienie. Przyjmuje się kapeiusze do 

ubierania i przerabiania.
C en y n isk ie .

Ulica GroazKa Nr 39, piętro I.
przy Magazynie sukien dam
skich p. Antoniny Niżyńskiej.

Wmieiszem  mam zaszczyt oznaj
mić P. T . Publiczności, iż 
pow iększyłem  znacznie swoi

HANDEL KORZENNY
u k te ż  S k ł a d  f a r b ,  pokostu i la
k ierów  bursztynow ych  do podłóg, 
skład fa>*b fasadow ych firm y F . X . 
W eilspacher w  W iedniu we w szyst
kich kolorach  po cenach bardzo p rzy 

stępnych. 2659 1 4 
Ręcząc za szybką i rzetelną ob

sługę, pozostaję z szacunkiem

A. BAUM,
K r a k ó w , M a ł y  R y n e k  O. 

Wielki wybór
H A N A & S Ó W

h e r c e n s k i c h .
po rozmaitych cenach do n a 
dzieli przy Placu Mateiki

N r 2. 2652 2 3

Zawiadomienie
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić flj) 

^  P. T Publiczność, iż znany od szeregu lat a*
g Z A K Ł A D  F R A Z i E B S U I  -
^  pod firmą P

^ J eze fN ow a t, d a w r e jf f i  Doenrig, r 1
R ynek  gt. I 17, ^

"  odtąd będę prowadził wyłącznie pod moją w 
M firm:. 2623 2 3 ^

-  JÓZEF NOW AK -
Q w R yn ku  f/ł. I. 17. 3
H  Dzięknjąc za dotychczasowe względy ® 
fi P. T Publiczności, polecam się i nadal, fi 

l/ i , Z głębokim szacunkiem
J ó z e f  N o w a k , .Rynek 1. 17. ~

z Zakład św. Józefa
J  I)L A  O S IE  ROCON. C H Ł O P C Ó W  

w  K r a k o w ie ,
. ul. Karmelicka 1. 6B,
1< poleca na obecną porę:
*  Szczepy owocowe pięcio- i sześciolo- 
^  tnie, jabłka, grusze, śliwki, wianie i o- 

rzęchy włoskie, sztuka 1 kor., 100 szt. 
■ 95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil- 
o  ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal., krzew y 
2 o w o c o w e : agrest i pożeczk' wysoko- 
2 pienne po 1 kor. 50 hal., krzaczaste 
g  po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za
2  sto sztnk.
“  Cebulki i  kłęcze kw iatow e: hiacyn

ty po 20, 25, 30 i 40 hal.; tulipany, 
^  narcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po
3  3 hal. za sztukę.
■* 100.000 sztuk

Konwalii do pędzenia 100 szt. S kor., 
- i  1000 szt, 25 kor., do sadzenia w grun- 
— cie 1000 szt. 5 kor. ’
H  Z  r o ś l in  d o n ic z k o w y  t a  p olecam y  

. aiocftgólnifi.: cz te ry  pary  w a w rzy n ó w  
(lanrn  s n o b tiis j -ffi&[ąee 2 m 50 ctm . 
w y s o k o śc i a  1 m 50* etą., śred n icy  (k o - 
Ic-f-y) paitt 10 0  k oron . )Vszeli£ie inne 

ZZ roś lin y  po r a d e r  u m iarkow an ej cen ie  
3  Cennik na żądanie przesyłamy optitnle.

^ 3  Zakład poleca także 4 parcele pod 
budowę od ul. Bogato; i Karmelickiej. 

► I Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 2486 6 lfi

potrzebny zaraz lub od Nowego Roku 
w magazynie modnych towarów męskich 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza ,t K r«-  
2577 kawie, ul. Floryańska 13. 4 5

Fachowi mają pierwszeństwo.

Szc?epy owocowe
wysyłam do każdej poczty i stacyi we właści
wej „orze; — JABŁONIE, GRUSZE, ŚLIWY 
i CZEREŚNIE sztuka 50 ct., 10 sztuk 4 złr. 
75 c t ; BRZOSKWINIE, WIŚNIE, MORELE, 
WĘGIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA, ozdo
bne KRZEW Y itp. — Cennik z objaśnieniem 

pomologicznem wysyłam opłatnie każdemu. 
E . U K L A JT S K I, Zarząd ogrodów  w Olszy, 

Dwór, o. p. Krak i  w. 2298 20 O

Bibułki, liście do wieńców, 
palmy i trawy zasuszone,

oiuz wszelkie przybory 
do K W I A T  U W  poleca

H. KRETSCHMER
RYNEK, L. 10.

2612 4 12

Pierwsza Droguerya

FfEMĄ: J. Wiśniewski
w (Lrstkowic, Stradfcin 7 ,

poleca po przyjtępnych cenach:
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-i um i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy,
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 

prawdziwe do przyciemniania włosów; 
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro

dek do pielęgnowania ust;
Pa3ty do zębów, Pudiy krajowe i za

graniczne;
Perfumy francuskie;
Woda kolońska, Saszetki do bielizny; 
Środki przeć iw wszelaim owadom; 
Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 
Artykuły gumowe hygieniczne;
Zioła wedlag Ks. Kneipa;
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania ciała, wyrobu wła
snego i zagraniczne. 1858 23 o

O

> 0 0 3 0 0

Wjęzyku polskim niemiecki
w 2 miesiącach pod ywarancyą 

przygotowuję do

państwowej, kupieckiej, ognlnej 
(pojedynczej i podwoj buchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dencyi handl., kaligrafii, steno
gra fii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę
bnych w biurze wzorowem dia 
ćwiczeń pod kierunkiem egza
minowanego rnt. rachmistrza,

Kraków, 2J90 2 o 
ul. Dietlowska 68, II piętro.

Dla Dań nauka oddzielnie.

m ■ p a  języków: włoskiego, an- 
4 t :  U a U  gielskiego i rosyjskiego.

Wszelkie tłumaczenia. Kraków, ul, 
Łazienna 5, L p. korytarz na lew o .

-380 13 O

W  A n drychow ie
jest do sprzedania obszerny

D o i  piętrowy Borowany i ogrodem
w rynku. Cena 8000 złr. —  Zgłoszenia 
przyjmuje pod 2640 Administracya „N.

Reformy 2640 2 4

Słynne w świecie jabłka zimowe
wysyłam natychmiast 5-klg. koszyk pięknych, 
smaczny h jabłek zimowych opłatnie za zali
czką 3 K 50 h, cetnar metryczny 30 K loco 
stacya kolej. Zaleszczyki. — S m a lcu  gęait- 
gO nietopionego 5-klg. koszyk 14 K, gęam y  
lub w ołow in y  8 K. A . Blussbrauch, Za

leszczyk i. 2639 3 4

k t
do sprzedawania wydawnictw ozdobnych, re
ligijnych i popularnych, przeważnie nowych i 
bez konkurencyi, w języku polskim i niemie

ckim poszukujemy za 
p r o w lz y ą  n& Jw , s z a  1 n a g ro d a m i. 
Zgłoszenia z podaniem obecnej czynności 

prosimy adresować Z. W. R. 23 poste restante 
Koeln (w Niemczech). 2402 '.3 30

P r z e s t r o g a
dla Szau. P u b l i c z n o ś c i

nabywającej moją 
H erbatę z ltączk ą . Nieuczciwej 

konkurencyi ndało się na
śladować moją ochronną 
Markę wprowadzając.

K ą ezk * z k w iatem , naśladując
zupełnie obwódki, wzór, _
kolory moich papierów, te same na
zwy gatunków, ceny, obwódkę, łu
dząco podobną bandorolę, tak, że 
kupujący niezwrażając badawczo, w 
błąd wprowadzony został.

Znalazły się handle postępujące 
podobną drogą, a mając większy 
zysk, łatwo tą 

H erb atę  zbywały, działając na szkodę dobrze 
od 40 lat zaprowadzonej mojej 

H erb aty  z Rączką.
Skonfiskowałem przez Sady wielkie 
zapasy etykiet u głównego fabry
kanta, toż samo w kilku handlach 
większych miast te naśladownictwa, 
i procesy są w toku, tak przeciw 
głównemu sprawcy, jakoteż jego od
biorcom. Po ukończeniu tej karnej 
sprawy ogłoszę ich nazwiska.

Na razie przestrzegam Szan. Pu
bliczność, która moją 

Herbatę nabywa, aby bacznie zważała na 
R n c z k ę ,  na napis M o n o p o l  i na 
wodny znak papieru.

Usilnie proszę, aby każdy, w któ
rego posiadaniu znajdowałoby się 
podrobiona — nawet już z 

H erb aty  wypróżniona — paczka, zechciał 
mnie ją łaskawie przysłać i wymienić 
Handel, w którym tę 

H erbatę  nabył, za co bardzo obowiązanym 
będę. Naśladownictwa te są u mnie 
do oglądania wystawiono.

MAGAZYN HERBAT i WIN 
J u l i u s z a  G r o n s e g o  w  K r a k o w i e  

P a ła o  S p isK l. 2314 4 4

R A  k o r o n  w r  R L f h
^  rocznie oszczędzi każdy przez zakupno

STAH’a  PRZYRZĄDU DO GOLEMA
(B R Z Y T W Y  B E ZP IE C ZE Ń ST W A ).

Każdy bez przygotowania i nauki sam golić się może, bez skaleczenia się. 
Cena. sztuki 10 kopon.

©>-
Y Z A L E T Y : Y

1 Nie ma uciążliwego czekania w golarniach.
2 Niebezpieczeństwo skaleczenia się jest zupełnie wykluczone.
3. Podróżni na statkach i w okolicacn, gdzie trudno jest o golarza nie są zależni od 

tych przypadków.
4 Sajlepsza ręka najzgrabniejszego golarza nie goli lak czysto jak brzytwa bezpieczeństwa. 
5. Mężczyźni z cznłą skórą, którym zwykłe teraźniejsze golenie sprawia pieczenie i ckiiwość 

skóry, oswobodzeni zostaną od tej plagi przez użycie brzytwy bezpieczeństwa.
6 Nie ma prędszego golenia, jak tylko brzytwą bezpieczeństwa.
7. Oszczędność na czasie i pieniądzach przez zaniechanie częstych chodzeń do goiarni.

©>--
W y łą c z n e  z a s tę p s tw o  1 t k ła d  w  M a g a z y n ie  BTow ośoi

A
< Q

K ra k ów , R y n ek  y ł. X r  4 4 , Id n ia  A -J i. 2576 3 3

S z k o ł a  a u n ó k
jX .  W I T K A ?  i  S Y N A .

w Krakowie, Rynek gł. L. 24, vis-a-vis odwachu.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T interesowanych, że Wykłady 
Nonki Tańca podobnie jak dawniej, rozpoczynamy z dniem 1-go i 15-go każdego mie
siąca oały zaś kurs trwa do maja. Oprócz kursu wstępnego, estetyki salonowej i 
zwykłych tańcć”  salonowych, wyuczamy na żądanie także tańców scenicznych, solo
wych i nowszych salonowych jakoto: Pa“ uub Patineurs, Warszawianka, Pas de ąuarte, 
Boston, Węgń rka, Chaconne, Krakowiak Oberek, Imperyał, Gawot, Menuet, Walc 
menuetowy, Mignon, Cac hucha Pas a Espagne, Arcadien, Pompadour Wachington- 
Post Czardasz, B ilero, Koz s lub R^łomyjka, Solo-Mazur, Tarautolla, Solo-węgierskie, 
Galop - figuram1, Yr alc z figurami, Maiettot, Solo szkockie, Eaudango, Kiir węgierski.

Wykłady tańca oraz metoda, zastosowane są do najnowszych wynalazków na 
polu estetyczno-choreograficznym.

Dla PP. Studentów cena zniżona. — Wpisy przyjmujemy każdego czasu.
Z poważaniem

2384 8 15 K .  W i t k a y  i  S y n .

* Seraata z Brodów! 9

n

1 tnnt ,FtmllljneJ“ bardzo dobrei i  40
1 funt „Melarge de Moska: w or/g . opak., najlep—ej T6<»
1 funt „Imperial1* cesarskiej, w oryginalnem opasowi uiu 8-50 
1 funt ,.<1' r-chów11 ł  najlepszych herbat kwiatowych . P20
rawa Oeylon, znakomita, franco 5 k i l o .......................... 9-—
Grzybki litewskie, aromatyczne 1 k i lo ......................... złr. 3 20

K s i ę g a r n i a  G .  G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w  K r a k o w i e
PO-L.EC A.

Bukow ski J. Ks. Krótka wiadomość historyczno-artystyeana o kościoła Świętej 
Anny w Krakowie. Kor, 1*— .

Chrzanowski Ign. Okruchy literackie. Kor. 2 00.
Treść: St. Konarski. —  Smutek Gabryeli. Kornel Ujejski. —  Ideały 

Asnyka. —  Album Pani Kostrowif kiej. —  O pierwszej powieści 
Sienkiewicza. —  Na wyspie.

CiemnitiWbki Jan ks. dr. Poznanie i kształcenie charakteru. Kor. 4.
Gabryl Fr. K s. Dr. Metafizyka ogólna czyli nauka o bycie. Kor. 8*— . 
Gostomski W. Z  przeszłości i z tei iźniej-zości, studya i szkice krytyczno-lite

rackie. Kor. 4*50.
Pamiętnik Generała Jana W eyssenhoffa, z portretem autora wydał Józef

Weyssenhoff. Kor. 4t>®.
Gruszecki A .  Zwycięzcy, powieść. Kor. 3.
Hertz Benedykt. Bajki. Kor. 2.
L askow ski K. Melodye. Kor. 2'60.
M atuszew icz-G edroic Antonina. Biały demon. Nowele , Fantazye. Kor. 4. 
S łow ackf J. Genezis z dwha. Pierwsze wydanie krytyczne z komentarzem 

treści i formy, opracował W . Lutosławski. Część pierwsza. Kor. 3. 
Stattlerowa Cecylia, Stattlerówna Helena, Klementyna i M arja. Poezye. K3-80. 
Tatarówna Stefania. Poezye Buddha. Kor. 2-— .
Żerom ski St. Opowiadania. Wydanie trzecie. Kor. 3 20.

D o  u a h y c i a  » c  n K z y s l k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2595 3 4

Przffiiorstwo przewozi <j?
i transportu mebli

Józef J. Leinkauf
L W Ó W ,  S * Ł  1 4 1  S n O T i U I  8 ,

Przedsiębiorstwo 
dow ozow e ces. król 

austryackich  kolei 
państw ow ych.

W  Spedycye w szelk iego 
312 rodzaju. 39 52

POLECA

nowe sprowadzane

W O Zf M E K L O if i

w  K m k o u ń e , hotel Saski L. 3, 
poleca wój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genew»kich 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwtdgo do wypraw*, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b rą c z k i ś lu b n e  i zaręczyn ow e w naj w iększy in w jb o rz c . 

mmm P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  ------ 2602 20 0
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PIĘKN4, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PŁEO "
nadaje jedynie aptekarza C. BALASSY angielskie

 ; M LEKO  O G Ó R K O W E . m
ł  MLEKO OItÓRKOYYE odznaczone złotemi mtdalanii na wystuw&uh w Londynie, Paryżu 
> i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry

i t. d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 2600 3 10
Cena 2  korony Puder ogórkowy 1 kor. 20  hal. i 2  korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“—
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

Apteka ZYGM . RUUfEERA we LW O W IE , 
w PRZEM YŚLU : Apt. F. B R E Y E R A , plac „na 

Bramie11 L. 4.

4 50 O

_  Bardzo wielka douc. 
osób polepszyła swoje zdron u 

r i takowe utrzymuje przez używanie

W ek przeczyszczających ’ '

D -  C A U V I f l ' *
i środek  popularny od dłuższego czasu, ekono- 

n.iuzny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew , d; je  się 
znstusuwać praw ie w e w szystkich  c liorobaci, chTo 
n k zoycti ja k oto  : liszaje, reum atyzmy. przestarzałe 
I itary dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet.

‘ m u czoL  osłabienie n erw ów , lnak apetytu w - 
W sze lk ich  zapaleniach, rndlościacli, ancm -i, z en,
ktrawieniu ipow oln ern  lunkeyonow am u /o lą ok a  '

PIGUŁKI CA U VIK są do nabycia we
wszystkich większych aptekach świata,

w PARYŻU :
Faubourg Saint-Denis, ld 7

15 40

^ e z - o a ia  % B r o d ó w  1 4  Od dawien a ri.a  ze swej dohrool I zapachu znaną prawdz.w^

KERSATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h ^ ^ ó e l

o A d a m o w i c % R
w B ro d ao J z  na pogra> iczu rosjjSkiem. 79 O

^ S s o . 1  i e i s % X 5 C A  ) [ >  r z o z o i s r y
Jnź sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeźe'i na pnin prze

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jaKo naj
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak teL sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzie w dudze chemicznej jako balsam, 

j  w takim razie dopiero nabier^-prawie cudownej siły.
Jeżeli wieczorem posn, ijemy twarz lul inne miejBce skóry 

tym balsamem, to już r>.» .a jt  z  r a n o  o ó p a d ą ją  p r a w ie  n ie 
z n a c z n e  łu p ie ż e  z e  a k ó r y 11 k tó r a  s ta je  s ię  „u z e z to  l in lą -  
c o  b ia łą  1 d e lik a tn ą . .

Balsam ten wygładza jja twarzy zmarsz ki i blizny pow
stało z ospy i nadaje twsrzy młodocianą barw;-, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; nsuwa’' v  najkrótszym czasie piegi, plamy 

wątrobiane, blizny, czerwoność nosa. stłnszczenie itk szeIkie inne nieczystości cery Cena 
słoika z opisem ożycia i  złr. 50 ct. D ra  L e n g ie L ' m y d ł o  b e n zo  s o w o , nałagodniej- 
sze 1 najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każaej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. wnekera; 
w Kranówie u Wiktora Redyka; w Czerniowuacii u Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Eontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tanow ie  
uM, Adlera, J. Niesołov »kiego; w Bielsku a Alfr. Blamenthala i w dugueryi A. Haas.

K 'to clice zfiać egzam in *  r ^ c b .  
i kupieckiej, raczy się zga sić - 

Kalwaryjska 47, I. piętro, Pot,‘ 
górze. 2523 8 w

Cukiernia
pierwszorzędna, świetnie się r e n tu ją f3 

ao sppzeaa nia.
Zgłoszenia pod 2636 p rzy jm u je  Ad- 

ministracya Reformy . 2636 2 s

„?ensiOii Lithnani»'
w KRAKOWIE, ul. STUDENuKA Nr, 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  n!l 
dobj lub dłużej. —  Na żądanie poda- 

wauie potraw. 456 38 o

Słynne brzytwy 
k r b a n ia  ' *

i tejże firmy n o ż y k i  d o  n a g n io tk ó w
poleca W . H A Ł U S K l i

2140 handel żelaza, Kraków. 82 o

10 koron dziennie
zarobku dla, każdego łatwo i uczciwie Zgłu
szenia pod M .  V .  3 2 3 0  przyjmuje ekspedy" 
cyn ogłoszeń G. L. Daube &  Co, Frankfurt n. M-

2338 6 10

M c .  Komis. ZaKlafl sprzedaż?
ma do sprzedania.

Szafa stars bogato rzeźbiona z herbami i fi
gurami, Szafa dębowa szufladowa antyczna 
z broniami bogato rzeźbiona, Sekretarzyk ma
hoń. z bronzami antyk, Biuro amerykańsku* 
orzech, antyk., Serwantka antyczna, ZegaD 
stare, Kilka kawałków z mebli mahoniowych, 
Wazychińa. porcelanowe, Bronzy rozmaite, Ko
moda empir inkrust. z bronz. Kredens ozdobn}' 
mat,., Obrazy olejne, Biurka renesans i barok 
rzeźbione z bronsairu i inne róine rzeczy, ora* 

garderoba, 1756 26 O

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I pięt-o.

BTOUffOMULARZE
czyli t a j e m n i c e  l ó ż  m u s o n ,  k ic i*

powieść 2508 6 10
w ychodzi w zeszytach po 10 ct. =  20 h. 

Do nabycia w Krakowie: w agency1 
pism J. Hopcasa i A. Salomonowej Fl- 
Maryacki 2 i w kiosku przy ul. Die- 
tlowskiej, jakoteż w księgarniach, u kol
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy pra# 

syla na prowincyę bezpłatnie.
R .  L A A D A I T ,  

we Lwowie, Czarnieckiego 3.

A h ą n l w p n ł  włrfcwy szkoły (AJt* 
H U o U I W C I I  deraii) handl. w Kra
kowie (włada językami niemieckim, fran 
cuskim, angielskim i rosyjskim) poszu
kuje posady w Ciaiicyi lub w króle 
stwie. —  Zgłoszenia pod 2593 przyj
muje Admistr. „N. Reformy*. 2593 3 o

M a j w i ę k .  s k ł a d  S i n y e r a  m a s z y n  lo  s z y c i a  i h a f t u
R .  P A W Ł O W S K IE G O , dawniej

I  C J 0 L I E G O
w  K r a k o w i e ,  l i y n e k  g ł o w n y  1 8 ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstruKcyi, odznaczające s^ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki hsftcw, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynoweqo udziela »*ę bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr,, nożne od 40 do 120 złr 

Gotówką 10°/o tamej. 22 «f o
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

B L

Ul JODZIE ZEL.il NI1ZMIENN
Aprobuwino przez 

Akademią medyczną 
|\vParyżu adoptowane 
Iprzoe Form... arz iffl- 
cialny francuzki, sank- 

A  1MB clone' Lne pn adę 
Medyczną w Petereourgu

— aiw-Tou

• .m

Posiadające równocześnie wlasn- jej Jodu
I i Żelaza, pigr :ki tc skntku; \ wyląi uiie, we 7  
| rszysikica rodzą „eh chorób, któi. wy w o- W  
> luje zarodek skrofuliczny tpuchliny, zatka- 9  
. nie Aarialdw, humory, etc.) staboł .i, prze- 0  
' ciw którym, zwykłe żelazo i„st zupełnie ^  
I bezskutecznem; w Chlor jzu  (blada :rce), g  
| wLeuoorrhśe (b iatychupław achi.w A m e- 
k norrhóe tzatrzyman.e zupełne lub częścio

I-we reguzarnościl, w  Suoaotach, w S yulis 
VI organicznej etc. Ostatecznie podają one 
0  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- s

czaj silny, do podżywiania organizmu i do 0  
wzmacniania Kon itytucyi l.mfatycznych, 0  

W  tabycb lub osłabionych. ^
Ci 3 . — Jod nieczystego lub zepsutego J  
j j  żelaza, jest lekarsrwen mepewnem, roz- W  

1 Irzaźniającem. Jako dowrć czystości 1 0  
S  autentyczi.Jśc: prawdziwych Pign  ek Ć0
®  BL ncarda, żądać należy, naszą pieczęć na ^  
O  -irebrzc i podpis nasz ni- /  o  %
(“5  iin iej szy położony u spo- ( f ' t p n  
0  du zielonej etykiety. ^-------®

©  Aptekarz w P iry tu , bub e inaparte, 40 ą
Q  WYSTBZEOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 9
f ^ © © 0 © ©  © ©

2 73 0

Przepiękną
jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy
stości skórnych. Ażeby o osięgnąć, 

trzeba sie myć codzied

Libowem  lDjilEiii B e i p a i a
ze znakiem ochron.: Dw&j górniej) 

wyrobu
Bergu ann’a i S]<0ł w  Dreźnie- 

Djeczynie n. Ł.
Po 80 bal. zr, kawałek mają

na skłodGe; .Pę-j 2 )  ąó 
w Ku AK u WTŁ H. Proń, aptekarz, 

K. Jahr, „
tV. Redyk.

„ T  Wisznie weki „
„ BartmańskiiSp,„
„ L. Rosenberg, „
„ J. Hanak, drogo«r-
„ Anast. Fronoz, „
„ >. Zopoth i Sp., a
„ K. Jędrzejowski. «
B J. Klemeusiewic*0'

wa. drogutirya-
„ J. Reim Spółka,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnuwski. .

w BOCHNI: Stanisł. Pawłowski.
„ ,an Michnik;

w N. SĄCZU- K. Jakubowski-P1-’
L. Georgcon *Ft ’ . 

„ T Kwieciński drg"
w RZESZOWIE A. Kamiński, < # r

J. Kołodzieje^8* ’

w WADOWICACH:
Ad. Janukajtiai; 
t: Kat,. Boinm^

Z  D ru k a m i Literaiikiej (praedt-u ' pod firm ą N ow a TłnikanuA Jagiellońska) w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10. Rząuca Drukarni L . K . Gór«ki*


